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= pia gy opie gnie w calej Pols 


Tow. wyborcy i wyborczynie! 


Sprawdzajcie, czy was nie pominięto Ww 


WE OO ERZE 


f 


Dok mazi narodowych 


i Sena- | Ale jest inny jeszcze czynnik. Absure 
dem 


której duchowym “giem był. ks.. Larto- 

ki, dała swoje rezwłtaty. Ordynacja 
yborcza w ostatecznym swym hbrzmiemiu 
Wodziła się z nienawiści ks. Lutosławskie- 
do mniejszości narodowych, gdyż wy- 
śnie dażył do spreparowania takiej erdy- 

ji, która krzywmdziłaby je. Udało się mu 
doskonale. 


j 


l. Wobec tego- bumżuazyjni  przedstawi- 


tiele mniejszości narodowych spróbowali 
Biworzyć. blok: wyborczy. 

Z politycznego punktu widzenia fakt 
Powstania takiego bloku jest dła państwa 
blskiego ziawiskiem szkodliwym. Świad- 
łby on bowiem o tem, że mniejszości 
arodowe przeciwstawiają się społeczeń- 
Wu polskiemu jako całości, widząc w nim 
co wrogów, nie mających . zrozumienia 
lą potrzeb i praw: tych mniejszości, które 
bdy idą zwartym szeregiem do ataku wy- 
czego. Z tego punktu widzenia ks. Lu- 
sławski przejorsowując swoją ordynację, 


ajwięcej zaszkodzi} społeczeństwu pol- 
Wriemu. 
-~ -Na szczęście jednak oprócz czynnika 


póinego żalu do społeczeństwa polskie- 
Bo działa czynnik. społeczny, który woi- 
Wecz obraca wszystkie „sprytne“ plany 
órców błoku mniejszości narodowych. 
Dlatego też blok "mniejszości narodowych 
faczyna rozsypywać się w gruzy. 

| Bo istotnie co może i4czyć zblokowame 
Mniejszości narodowe oprócz wspólnej nie 
daw:ści do ls. Lutosławskiego i oburzenia 
Ma „krzywdzącą ordynację wyrorczą? 
Uwraińcy ze Wschodniej Galicji wogó- 


 Stóra zgadza się na autońomję, najkatego- 
łyczniej odrzuca żadanie Żydów mwmania 
Èh za trzecią równorzędną narodowość o- 
bok polskiej i wkraińsziej we Wschodniej 
akej. 

Ukraińcy z Wołynia i Białorusini chcą 
tutonomii dia swych ziem. ale również 
Woale nie chcą słyszeć c zutonomji kultu- 
 faluo-narodowej dla Żydów: » 

a. Niemcy w b. zaborze pruskim, traktują 
Mlok jako narzędzie przeciwpolskie. 

|. Żydzi zmowu chcą autonomji kultural- 
Mo.narodowościowej, której wcale nie chcą 
| m dawać u siebie Ukraińcy i Białorusini. 
a Jmnemi słowy, każda mniejszość naro- 
towa ma swój własny program połityczny. 
| Ale to nie wszystko. Wśród grup, na- 
leżących do bloku, sa stronnictwa o wyraź- 
Mie antysemidkim obliom. jak narz. cho- 
tiažby grupa rosviska, skladająca się z po- 
pw. b generałów i urzedników carskich. 
"isma podały wiadomość, że część Białoru- 
nów wystawia na kandydata sławetnego 
n. Bałachowicza. o którym możma powie- 
ać, że naprawde kanał się w krwi ży- 
SKO. 


nie chca słyszeć o wybprach, a ta część, 


jest, aby. chłopi ukraińscy i. biąłoru- 
ścy swemi głosami przeprowadzali z listy 
państwowej p. Truskiera, Wiślickiego i in- 
nych. przedstawicieli: żydowskiej piutokra- 
ofi, a z drugiej strony również watpliwem 
jest, czyby żydowskie drobnomieszczań- 
stwo -'swemi głosami thciało przeprowadzić 
naprz. ukraińskich  kooperatystówesocjali- 
stów, a więc przeciwników handłu prywat- 
jaa: Mag ub jest dalej, aby żydowski 
ro ik głosował .na niemieckiego fabry- 
kanta z Łodzi, a ukraiński chłop dopoma- 
gał do wejścia do Sejmu niemieckiemu ob- 
szarnikowi-hakatyście z Pomorza! 

To st dmgi czymnik — który tym 
jaskrawiej występuje, Że poszczególne 
nmiejszości narodowe 'w Polsce bardzo 
różnią się od siebie pod względem spo- 
łecznym. b 

Białorusini i Ukraińcy — to prawie 
jednolita zwarta masa włościańska. Żydzi 
— przeważnie drobriosnieszczaństwo i: butr- 
„bnazja, Niemcy bogaci koloniści, przemy- 
słowey i obszamnicy. 

Gdzież tu znaleźć, wspólny język? 

A jak do tego dodamy różniczkowanie 
się wewnątrz społeczeństwa każdej po- 
szczególnej narodowości — to będziemy 
mieli pełny obraz sytuacji. 

Nic też dziwnego, że blok mniejszości 
narodowych zaczął pękać od ściany ży- 
dowskkiej. Żydzi są politycznie najbardziej 
zróżniczkowani. Bumd i Poalej-sjoniści od- 
razu uchylili się od udziału w bloku, wy- 
stapili z niego „łudowcy* żydowscy. W ten 
sposób do Bloku mniejszości narodowych 
ze strony Żydów należy tylko burżuazja, 
reprezentowana przez sjonistów, związek 

ri część ortodoksów żydowskich. 

„Jeśli przyjąć pod uwagę, że wśród Bia- 

łomusinów i Ukraińców są kierunki. które 
mie należą do bloku i wystawią własne li- 
sty, to łatwo przewiidzieć, że na wspólne li- 
sty blokowe na kresach wschodnich nie 
| będą głosowałi ani Żydzi, ani Ukraińcy i 
Białorusini. 
*'._. loto zdaje się, żę mniejszości narodo- 
we zaczynają rozumieć, że na złą drogę je 
wciagnieto. Kompromitująco wyglądają de- 
mokraci białoruscy i ukraińscy w towa- 
rzystwie niemieckich baronów, hakatystów 
z Pomorza lub fabrykantów. łódzkich i ban- 
kierów i kupców. żydowskich. Naprawdę 
lepszych mogliby znałeźć sojuszników w 
walce o swe prawa narodowe. 

Jako szczerzy obrońcy słusznych praw 
"mniejszości narodowych w Polsce, mamy 
prawo powiedzieć ze złą droga poszli 
przedstawiciele Ukraińców i Białorusinów. 
"Rozumiemy. co zyskują na bloku niemiec- 
ba i żydowska sjonistyczna burżuazja Ku- 
| gujac głosy wielomilionowej mesy wio- 
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„Warszawa, Wtorek 26 Września 1922 roku, 
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ściaństwa ukraińskiego i białoruskiego. a- 
pr; Se zyskuje sprawa ukraińska i białoru- 


Bo czyż naprawdę łudzą się nadzieją, 
że moga otrzymać potrzebne warunki roz- 
woju narodowego z rąk pp. Griinbauma i 
Behrensa? 3 Í 

-~ Demokracia mniejszości -narodowydh 
winna iść z demokracją polska, burżuazja 
tychże «mniejszości z burżuazją polska. To 


najlepsza droga | dla mniejszości narodo- 
wych i dla państwa polskiego, i dła po- 


szczególnych klas społecznych. 

Narodowa demokracja antisemityzm 
ma dla demagogiczmego użytku, ale w o- 
bronie klasowych interesów burżuazji nie 
(pogardza burżuazją żydowska. „Oh-je-na“ 
na jednem z wybitnych. miejsc swej listy 
państwowej do Senatu postawiła p. Szar- 
skiego z Krakowa, prezesa Związku Ban- 
ków Małopołskich. P. Szarski w młodości 
swej nosił nazwisko „Feimtiuch* i na nad- 
miar krwi aryjskiej w swoich żyłach uskar- 
żać się nie może. 


Zadanie państwa polega nie na tem, 
by ochraniać jedynie osobistą wolność i 
własność jednostki; nie, państwo ma za 
cel przez łączność ludzi dać im możność 
urzeczywistnienia łego rodzaju zadań, o- 
siągnięcia takiego poziomu życia, jakiego 
nie może osiągnąć jednostka poszczegól- 
na, dać możność ludziom zdobycia takiej 
sumy oświaty, siły i moralności, o jakiej 
marzyć by nie mogła jednostka odosobniona. 

(Ferdynand Lassal). 


SPRAWDZAJCIE SPISY WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaułania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S. 


Pozostaje już tylko 3 dni, w ciągu któ- 


| rych można jeszcze sprawdzić w biurach 


komisji obwodowych. czy jest się umiesz- 
czonym w spisach wyborców do Sejmu i Se- 
natu. y” 

Każdy towarzysz i towarzyszka mu- 
szą pójść do lokalu Komisji Obwodo- 
wej w tym zie, do którego nale. 
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, alba 
za poradą miejscowych komitetów partyj- 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
pal reklamację na ręce Prezesa Wyborczej 

omisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
swój głos, a tem samem zwiększy szanse 
wrogów politycznych klasy robotniczej. 

Db przeglądania i kontroli listy wybor- 
ców należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
pilnują swego prawa wyborczego! —/, 
| CENTRALNY KOM. WYK. P. P, S. 
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sie wyborców! 


| torem i stawiają na liście obok arcybisku- 
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drobne za jeden wyraz s 
Ceny ogłoszeń nal ty rozumu 
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nistracji 0 13 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad 
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Rachunki płataa w środy 


Ci sami endecy, którzy we Lwowie na 
Zjeździe Zwięzk Miast na przyjęciu, urzą- 
dzonym przez Związek Banków, po prze- 
mówieniu p. Szarskiego wołali, aby orkie- 
stra zagrała Majutes... Dziś endecy tego sa- 
mego p. Szarskiego-Feintucha robią senas 


pa Teodorowicza. i 
Bo zntyssmiłyzm — to dla tłumu, a im- 
teres klasowy <+ interesem. EW. 
Trzeba dziwić się że na liście Ch-jemy 
nie znalazł się którykolwiek z braci Pola- 
kiewiezów lub p. Szereszewski z Grodna. 
Ale i tych czasów dożyjemy. , 
Dlatego też niech demokracja mniej- 
sżości narodowych w Połsce zrozumie, : 
lepiej „stracić“ z polską demokracją, ami- 
żeli „zmaleźć” — za pieniądze hakatystów 
niemieckich i kupców żydowskich. Bo tyl- 
ko zwyciestwo polskiej demokracji, z P. P. 
S. na czele, zapewni lepszą przyszłość de- 
molkracji mniejszości narodowych w Pol- 


sce. A 
Tadensz Holówko. - 


W SPRAWIE KOMISJI OBWODOWEJ 145, 
Wskutek skargi mieszkańców domu Nr. 14 
przy ul, Górczewskiej, umieszczonej w niedzielnym 
numerze „Robotnika”, Komisarjat Rządu komuni- 


lecenie zawiadomienia o tem mieszkańców, domów, 
zaliczonych do tego obwodu, 
W SPRAWIE „CHWILOWO WYMELDO-- 
WANYCH“ W D. 17 SIERPNIA R. B. 
Jak nas' poinformowano w Kom. Wy- 
borczym m. Warszawy, sprawy osób, które 
były wymeldowane „na wyjazd” w d. 17 
ub. m. — komisje obwodowe winny | 
wać indywidualnie. W każdym posz e 
nym wypadku komisje obwodowe winny 
rozstrzygać czy osoba stale zamieszkała w 
okregu wyborczym, a wymeldowana z okrę- 
gu na krótkotrwały wyjazd w d. 17 sierp- 
nia r. b. — może być pomieszczona w Spi- 
sach wyborców w okręgu głosowania, w któ- 
rym jest stałym mieszkańcem—czy też nie. 
Od orzeczeń komisji obwodowych, } 
wiadomo, służy rekurs do okręgowej ko- | 
misji wyborczej. A 
FIGLE WYBORCZE KOMUNISTÓW. 


wie nadesłał list do O. K. R. warszawskiego z pro- 
ba o przysłanie przedstawiciela P, P. S. na walne 


śnia o 11 rano, na którym ma być omawiana spra 
wa wyborów do Sejmu. 2 
Gdy delegat O. K. R. zjawił się punktualnie. 
w maznaczonym lokalu, wśród aranżerów zgroma-- 
dzenia i zebranego w komplecie sztabu i- 
stycznego zapanowało zamieszanie i mimo, że ze 
bralo się kilkudziesięciu robotników i robotníc, 
zwlekano całą godzinę z rozpoczęciem zóromać e 
E X 


| tety dziel 


e DD, > 


|. mia, widocznie obecność zaproszonego wprawdzie, 
ale nieoczekiwanego widocznie przedstawiciela P, 
P, S. była niewygodna. 5 
j Otwierając zgromadzenie postawiono punkt! 
_ porządku dziennego: wybory do Sejmu aż na pią- 
" tym miejscu, a przy wszystkich poprzedzających ię 
= sprawę punktach proszono i zachęcano obecnych 
~ do zabierania głosu; chcąc widocznie przykrą dla 
= — siebie dyskusję utrącić, albo tak przeciągnąć, by 
-przedstawiciel P, P. S, zniecierpliwiony kilku- 
=  godzinnem oczekiwaniem odszedł, Tow. Hartleb 
-jednak cierpliwie czekał! 
s Na salę wpuszczano bardzo troskliwie tylko 
członków związku oraz zupełnie pewnych komuni- 
stów sprawdzając legitymacje i nazwiska, Robot- 
` mików podejrzanych o należenie do P. P. S, nie 
wpuszczano, . Przewodniczący wroczyście zapowie- 
dział, że na sali prócz członków związku może 
być obecny tylko jeden przędstawiciel komunistów 
i jeden P. P. S. Okazało się jednak, że przedsta- 
wicieli komunistów różnego wieku było kilkunastu, 
Wreszcie przystąpiono do obrad nad wyborami do 
Sejmu dając naturalnie głos jako « referentowi 
_ przedstawicielowi t. zw. „Związku proletarjatu 
miast i wsi”. Szkoda papieru í czasu czytełnika 
na. streszczanie wywodów owego komunisty, naj- 
- weselsze tylko momenty należy podkreślić, jak hp. 
ten, że w r. 1914 tym, który cesarza austrjackiego 
skłonił do wojny ź Rosją był... tow. Daszyński (!!); 
= #P, P. S. wystąpili już wszyscy robotnicy, a pozo- 
stali tylko zbankrutowani inteligenci; P. P, S. nie 
jest zupełnie partją socjalistyczną i t. p.” 
Ę Tow. Hartleb zabrawszy g'os w dosadny spo- 
sób scharakteryzował całą taktykę komunistów 
polskich oraz ich rozkazodawców z Moskwy i wy- 
czerpująco omówił sytuację wyborczą oraz pro- 
gram i zasługi P. P. S, dla klasy pracującej, a wy- 
wody socjalistycznego mówcy spotykały się z po- 
| tokiwaniem zebranych robotników oraz żywym nie- 
|. pokojem i przerywaniami ze strony komunistów, 
> Rozpoczęły się przemówienia komunistów, któ- 
rzy z jednego, jak zapowiadał przewodniczący, 
ozmnożyli się tymczasem w całą gromadę i zabie- 
rając po kolei głos, prawili przeróżne zgoła dotąd 
nieznane historje. Otóż —— wedle, tych mówców — 
powszechne prawo głosowania do Sejmu, ośmio- 
godzinny dzień pracy, ustawę o lokatorach wydał 
5 pie rząd Moraczewskiego, ale Rada Delegatów Ro- 
e  botniczych w Warszawie, którą „rząd Moraczew- 
"skiego rozpędził, a członków jej zamknął do wię- 
zienia"”| Tenże sam Rząd „rozstrzeliwał strajku- 
jących robotników”, „masakrował na ulicach War- 
 srawy tłumy robotnicze”, wogóle był to „rząd tak 
reakcyjny, jakiego świat nie widział” P. P, S, 
E. „nigdy nie była partją rewolucyjną ani socjalistycz- 
o- mą”, a najlepszym dowodem, że robotników w tej 
/ pertji niema jest to, że jako delegat P, P. S, przy- 
był tu na zgromadzenie inteligent! Jakis młodo- 
i ciany „niefachowy” prawił, że carat zupełnie nie 
był winien wojnie, tylko burżuazja polska.. Nie 
' mając zdrowia do słuchania tych bzdur robotnicy 
|| €oraz liczniej opuszczali salę, ale w miejsce ich 
-~ zjawili się jacyś młodzieńcy i panienki tak, że 
gdy tow. Hartleb poraz drugi doszedł do głosu miał | 
i przed sobą inne już audytorjum, złożone ze sztabu 
_ komunistycznego i młodocianego narybku komu- | 
= mistycznego. Powiedziawszy krótko, a dobitnie co | 
/ myśli klasa robotnicza o tych wszystkich bujdach | 


_ Nasi kandydaci 
(asi kandydaci. 
BOLESŁAW LIMANOWSKI. 
"Na pierwszem miejscu swojej listy 
urszawskiej, oraz państwowej kandyda- 
tów do Senatu P. F. S. stawia weterana 
walki o Niepodległość i Socjalizm — tow. 
_ Bolesława Limanowskiego 
( Któż nie słyszał o tym czcigodnym 
starcu, który liczy obecnie 87 lat życia, a | 
wciąż jeszcze pracuje w partji i na polu 
 naukowem? Kto z podziwem nie patrzył 
tę szlachetną postać patryarchy i apo- 
stoła, którego całe życie było ofiarnictwem 
' służbie Wielkiej dei? 
Bo Partja nasza jest dumna z tego, że mo- 
_ że ozdobić swoją listę kandydatów tem i- | 
mieniem i hołd złożyć najszczytniejszej za- | 


{i "Nie możemy w tym krótkim zarysie 0- 
© — garnąć w całości tej zasługi. Pragniemy je- 

i % <a choć pobieżnie skreślić dzieje tej 
ielkiej postaci 

' Bolesław Limanowski urodził, się w li- 
padzie 1835 r. w majątku Podgórze, w 
. dynaburskim {w t. zw. Inflantach pol- 

. Ukończył gimnazjum w Moskwie, 
czem w roku 1854 wstąpił na wydział 
zkarski uniwersytetu moskiewskiego. W r. 
851 brał udział w zamieszkach  studenc- 
ch i to było pierwsze jego zetknięcie się 

, życiem politycznem. Przeniósł się następ- 
do Dorpatu, ale tu, nie mogąc pokonać 
sobie wstrętu do operacji chirurgicznych, 
orzucił się na wydział filozoficzny. Brał 
nny udział w polskich kółkach samo- | 
ztałcenia i pod wpływem literatury emi- | 
jnej stał się gorącym demokrata. | 


5% 


— 


bolszewickich, opuścił calę nie mając zamiaru prze» | 


DAŁEM 


konywać agitatorów komunistycznych % nie widząc 
celu zachęcania do głosowania na listę P. P. S. nie- 
derostków, którzy dopiero przy następnych wybo- 
rach będą mogli głosować, a do tego czasu nieza- 
wodsie zmądrzeją, , 
Po wyjściu tow. Hartleba już zupełnie w swoim 
kółku niszczono dalej P. P. S. > 
Nad tym drobnym epizodem z walki wyborczej 
zatrzymaliśmy się nieco dłużej, by pokazać czyteł-- 
nikom do jakich sztuczek i kawałów uciekają się 
komuniści. E 
LISTA PAŃSTWOWA P. S, L. LEWICY 


Nr. 13. 
Siapińczycy przeciwko piastowcom. 
13 numer o a lista zmartwych- 


wstałej P. S. L. lewicy, złożona wczoraj 
u Gener, Komisarza wyborczego, Samo- 
dzielne wystąpienie stapińczyków, którzy 
połączyli się już byli z piastowcami i mieli 
wspólnie z „Piastem” iść do wyborów, po- 
przedziła narada wydziału wykonawczego 
b. P. S. L, lewicy, na której wobec nie- 
dojścia do porozumienia z piastowcami po- 
stanowiono przerwać trwające od kilku 
miesięcy rokowania i pójść do wyborów z 
własną listą. Prowadzone jeszcze w ostat- 
niej chwili rokowania’ z piastowcami nie 
dały wyniku. Stafińczycy złożyli własną 
listę do Sejnftu z b. tnin. rob. publ. Próchni- 
a na czele, i do Senatu z b. posłem Pta- 
ietu. / 


LISTA „CENTRUM MIESZCZAŃSKIE- 
GO" Nr. 1 


* Złożona wczoraj lista państwowa cen- 
irum mieszczańskiego otrzymała kolejny 
numer 14. Na czele listy mieszczańskiej do 
Sejmu kroczy pos. Rosset, za nim b. min, 
Frzanowski, dalej wicemin. handlu i przem, 
Strasburger i in. Do Senatu na liście pań- 
stwowej wystawieni są pp. Federowicz. 
prez. Krakowa, Neuman, prez. Lwowa, o- 
raz Drzewiecki, b. prez, Warszawy. 

LISTA PAŃSTWOWA „PIASTA”, 

Na liście państwowej do Sejmu P, S. L, „Pia- 
sta” widnieją następujące nazwiska: 1) pos. Witos. 
2) pos. Rataj, 3) b, wicme, Dabski, 4) pos. Dębski, 5) 
pos. dr. Kiernik, 6) pos. Bobek, 7) pos. Kowalczuk, 
8) pos. Kielak, 9) red. Bogusławski, 10) pos. Nie- 
dbalski, 11) pos. Pluta, 12) red. Wyrzykowski, 13) 
pos, Erdman, 14) ppłk. Miedziński, 15) red. pos. M. 


ka w każdym okręgu wyborczym pełnomoc= 


ROBOTNIK”, wtorek, 26 września 1922 r. 


|, We WTOREK da. 26 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokaty 0. K. R. Al. Jerozolimskie I 
i odbędzie się Konferencja 
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KOTY” OS Z 
SJONIŚCI WSCHODNIO - GALICYJSCY BIORĄ 
UDZIAŁ W WYBORACH. 

Wbrew wiadomościom, dochodzącym z ostat» 
niej rady partyjnej stronnictwa  sjonistycznego, 
lwowska „Chwila” podaje komunikat, zawiadamia- 
jący, że stronnictwo bierze udział w wyborach na 
terenie wsch, Małopolski. 


PRZYPOMINAMY: 

6-50 października ostatni dzień zgła- 
szania okręgowych list kandydatów do Sej- 
mu i do Senatu. i 

. 

Zgłoszenie winno być podpisane łącznie lub 

na oddzielnych deklaracjach najmniej przez 

50 wyborców, zamieszkałych w okręgu wybor- 

czym. 

, Lista kandydatów nie może przewyższać 


- 


dwukrotnej liczby posłów {lub senatorów), 
„przypadający na dany okręg. 
Zgłaszający listę kandydatów jednocześnie 


pisemnie wskazują swego pełnomocnika, 
Wyborcy, podpisujący zgłoszenie listy, po- 
winni podać obok swego czytelnego podpisu 
swój wiek, zawód i dokładny adres. 
Nazwiska kandydatów powinny być oznaczone 
kolejnymi numerami, poczynając od 1, w po- 
rządku pierwszeństwa do otrzymania mandatu. 


Tak więc najpóźniej 6-$o październi- 


nik list Polskiej Partji Socjalistycznej (pi- 
sać całą nazwe) do Sejmu i Senatu złożyć 
ma na ręce przewodniczącego Okręgowej 
Komisji Wyborczej listy kandydatów, ża- 
twierdzone przez C. K. W. P. P. S. 

Najpóźniej 14-g0 POZA peino- 
mocnicy składają na ręce prz niczące- 
go Okr. Kom. Wyborczej pisemne oświad- 
czenie o przyłączeniu do listy państwowei. 

A wiec okręgowe listy P. P. S, należy 
przyłączyć do państwowej listy P. P. S. 
(pisać całą nazwę partji!). 

Również najpóźniej 14-90 październi- 
ka należy wręczyć przewodniczącemu i 
Kom. Wyborczej oświadczenia kəndyda- 
tów, umieszczonych na liście do Sejmu i 


| Senatu że kandydaturę przyjmują, że u- 
| ważają się za obywateli Państwa polskie- 


Dabrowski, 16) pos. Bryl, 17) b. wicem. Byrka, 18) | 


pos. Anusz, 19) Szydłowski, 20) Lizak, 21) b. pre- 
zes G.-U. Z. Wilkośski, 22) Rusinek, 23) p. Brze- 
ziński urz, M. S$, Wewn., 24) pos. Krężel i inni, 


LISTA BLOKU MNIEJSZOŚCI. 
Narady przedstawicieli różnych narodowości, 
wchodzących w skład bloku mniejszości narodo- 


wych zostały już ukończone i dziś jeszcze złożona | 


zostanie u.gen. komisarza lista państwowa bloku. 
POROZUMIENIA WYBORCZE, 


Według informacji „Kurjera Łódzkiego” stron- | 


| niotwo mieszczańskie na podstawie pewnych re- 


| wy. Wreszcie 


kompensat będzie głosowało w Łodzi na listę Cen- | 
| na kandydaturę tow, Masa na przewodniczącego. 


trum Polskiego. Stronnictwo mieszczańskie wy- 
stawia od siebie kandydatury p. Garlińskiego i p. 
Wagnera, (A. W.). 7 


Wr. 1860 doszły wieści o bohaterskiej 


j] 


poaa 


walce Garibaldiego we Włoszech. Lima- | 


nowski jedzie zagranicę, w przekonaniu, że 


utworzy się tam legjon polski przy Gari- | 


baldim. Legjon nie utworzył się, Wobec te- 
go Limanowski oddaje się w Paryżu ćwi- 
czeniom wojskowym i studjom naukowym. 
W r. 1861 — a więc przeszło 60 lat temu — 
rozpoczął swoją pracę publicystyczną ar- 
tykułami w paryskim „Przeglądzie rzeczy 
polskich“ 


Ale z kraju przychodzą wiadomości o 
rozpoczynającym się ruchu. manifestacyj- 
nym przeciwko najazdowi. Limanowski po- 
rzuca studja i jedzie do Wilna, gdzie bie- 
rze udział w tworzeniu Komitetu rewolu- 
cyjnego. Komitet w maju 1861 r, organizu- 
je manifestację patrjotyczną w kościele. 
Policja aresztuje Limanowskiego na ulicy. 
Po kilkumiesięcznem więzieniu Papo 
otrzymuje „zsyłkę* do gub. archangielskiej. 
Po wybuchu powstania w Polsce próbuje u- 
ciec. Schwytany przez policję, zostaje osa- 
maż w więzieniu. 

„+ Dopiero w 1869 r. Limanowskiemu po- 
zwolono wrócić do kraju. Limanowski już 
wtedy był przekonań socjalistycznych, 
przyczem najsilniejszy wpływ na ustalenie 


jego poglądów ari „Program robotni- 
ków“ Lassala. „W socjalizmie — mówi Lim. 
— ujrzałem potęgę polityczną, która nas 


zdolna wydobyć z tej otchłani piekielnej, 
do której , nas spychali Murawiewowie i 
wie 


Lim. przybył do Warszawy i znalazł się 
tu bez środków do życia. Pracował jako ro- 
botnik w fabryce żelaznej Lewandowskiego. 
Później otrzymał na wsi w Lubelskiem po- 
sadę nauczyciela domowego. ! 

j Nie mae Seegi repie w abio 

erze, pozbawionej ż itycznego, Li- 

manowski, podczas wojny  prusko-francu- 
. 


| szemieślniczem „Gwiazda“ 


| 
j 
i 
i] 


| 
| 
| 


i 


go i wedle swej najlepszej wiedzy posia- 
dają bierne prawo wyborcze. Oświadczenie 
musi być zaopatrzone własnoręcznym pod- 
pią m kandydata. 


Pruszków, 


(Korespondencja wlasna), 


Klęska endeków. 
W niedzielę, dn. 17 b. m. został zwołany w 
Pruszkowie wiec Związku Ludowo - Narodowego. 
Parotysięczny tłum czekał z niecierpliwością 
blisko dwie godziny na otwarcie wiecu, na który 
miał przybyć zapowiedziany prelegent z Warsza- 
wiec otwarto, Endecy, widząc 
odrazu, że są w mniejszości, musieli się zgodzić 


Jako referent zabrał głos jakiś młodzieniec, 
który przemawiał b. ostrożnie, opowiadając nic- 


skiej w r. 1870 wyjeżdża do Lwowa. Tu za- 
rabia na życie pracą korektora i współpra- 
cownictwem w pismach postępowych. 

W marcu 1871 r. Lim. w stowarzyszeniu 
wygłasza dwa 
odczyty „O kwestji robotniczej ', które wy- 
daje własnym nakładem, jako broszurę. 
Jest to pierwsza broszura robotnicza w ję- 
zyku polskim. 

. W połowie tego dziesięciolecia Lim. 
stoi już we Lwowie na czele grona młodych 
socjalistów, inteligentów i robotników, 
zab. rosyjskim również powstają kółka so- 
cjalistyczne, których wysłannicy odwiedza- 
ją często Limanowskiego. Policja lwowska 


| zwróciła na to uwagę i w połowie 1877 r. 


4 


Lim, aresztowano, Wypuszczono go wpraw- 
dzie, ale od tego czasu policja nie spuszcza- 
ła go z oka. Wreszcie 1 października 1878 
r. wydalono go z Galicji, 

im, który we Lwowie zajmował się 
studjami naukowemi (wydał tu książki: 
„Socjologia Augusta Comte'a', „Dwaj zna- 
komici komuniści: Morus i Campanella", 
„Socjalizm jako konieczny objaw dziejo- 
wego rozwóju') znowu iść musiał na tułacz- 
kę, Osiadł w Genewie, gdzie zarabiał na 
życie współpracownictwem w pismach war- 
szawskich i lwowskich, a jednocześnie zajął 
się niezmiernie żywo agitacją socjalistycz- 
ną, Należał do redakcji „Równości”, załor 
żonej w październiku 1879 r. przez młodą 
emigrację socjalistyczną z zab, rosyjskiego, 
w r. 1881 utworzył organizację socjalistycz- 
ną „Lud polski“ i wydawał „Bibljoteczkę 
socjalno-demokratyczną” (w, tej „Biblio- 
teczce” wyszły brosz pularne Lim.: 


abr 


Sax 


Í Miedzydzielnicowa, na którą wina! 
nicowe w pełnym składzie oraz mę 


| 


| 


„ich wiec garść tylko otumanionych fornali, Ja 


„Patrjotyzm a śocjalizn”. " erdynand Las- 


sal“ i „Polityczna a społeczna rewolucja“). 

Prowadząc ciężką walkę o byt, za- 
przątnięty polityką socjalistyczną, Lim., 
człowiek nies: j pracowitości, znaj- 


yk. 


IT 


przybyć komi: 


PRS aa I AI AA wot š 
GSA AE SZ PEDAŁ N O OLS 


stworzone rzeczy, o „Polsce wielkiej i potężnej 
„jedności narodowej” i t. p. oklepane frazesy. A 
jednem słówkiem nie napomknął oczywiście, 
się zachówali endeccy posłowie w Sejmie, Zeb 
ni paogół słuchali go spokojnie, dopiero gdy 
czął dowodzić, że cały ruch socjalistyczny 
rząd polski są sługami międzynarodówki 
skiej, a następnie — gdy zaczął chwalić Dmows: 
go, oburzeni robotnicy głośno zaprotestowali i 
mitygowali mówcę. 

Ze względu na spóźnioną porę drugi 
endecki musiał zrzec się głosu, poczem zebrał g | 
tow. Kazimierz Domosławski i w dłuższem pr” 
mówieniu wykazał całą obłudę frazesów ende 
Garstka krzykeczy próbowała wyciem i £ Z 
niem zagłuszyć słowa naszego mówcy, widząc j (| 
nak bezskuteczność swoich wysiłków,  umilkła | 
tow. Doemosławski spokojnie mówił ej, „m 
śniając program socjalistyczny i wzywając do 
sowania na liste P, P. S, 

O powodzeniu naszem świadczy to, że 
przy otwarciu wiecu endecy mieli za sobą bliss 
trzecią część zebramych, po przemówieniu nasz] 
go mówcy ogromna większość biła oklaski P 
wodniczący. tow. Mas, rozwiązał wiec, poczem 7” 
brani rozeszli się ze śpiewem „Czerwonego Szt 
daru”, pozostawiając na sali kilkudziesięciu ena% 
ków, którzy w zupełnych prawie  ciemnościać 
dalej krótko radzili nad ratowaniem zaś p 
„sprawy narodowej”. 


Ciecha nów. 


(Korespondencja wlasna) 4 
* Dn, 24 b, m, odbył się w aaa ie 
zorganizowany przez Okręgowy Komitet P. p. 
Na wiec zebrała się blisko 5 tysięcy osób. Przem 
wiali tow. tow, Blocher i Hołówko. y 
Tow, Blocher mówił o tem, jakie były dla 
du pracującego w okręgu Ciechanowskim sku! 
tego, iż głosowałi na listę endecką, z którą prze 
szedł obszarnik Bojanowski i jego służgusy, J% 
nazywają ich komicznie sami mieszkańcy Ciech? 
nowa „pinczerki pana Bojanowskiego": posłowie” 
Krzywkowski, Bieliński, Góralski, którzy za 
dbać o lud dbali o siebie, kupowali dla siebie 7% 
mię, budowali nowe domy i stodoły, no i y 
giwali się obszamikom, zdradzając swych brać 
włościan. d 
Tow. Hotówko w swem z górą godzinę trwj 
jącem przemówieniu objaśniał jakie będą listy 
kogo reprezentuje każda lista. 
Wiec. odbył się we wzorowym porządku, cisf 
panowała zupełna, chociaż wiec odbywał się na wł 
cy, bo dla P. P, S. niema sali w Ciechanowie. 


Po przemówieniu tow. Flołówki zabrał głos 
Pająk do niedawna członek Zw, Ludowo - Narod 
wego. Obecnie Centrum p. Skulskiego. Przet 
wienie p. Pająka nie miało powodzenia, czego ©" 
wodem, że rezolucja zgłoszona przez tow, Blocho. 
i wzywająca do głosowania na listę Nr. 2, zosi 
przyjęta niemal jedaggłośnie. j 

Napiętnować trzeba postępowanie rozbijać” 
ruchu robotniczego, zwolenników t, zw. listy Zwia 
ku Proletarjatu Wsi i Miast, którzy dowiedzis*, 
szy się o naszym wiecu na tę samą godzinę gwota” 
swój wiec. Zawiedli się jednak, gdyż przyszła © 


dował czas dla gruntownych studjów his 
rycznych i społecznych. Pracując w najgori 
szych, jakie tylko wyobrazić sobie moż”, 
ej es betone w tym okresie trzy 
kie dzieła historyczne: „Historja powsta! 
styczniowego”, „Historja ruchu ocz 
go w XVIII w.”, „Historja ruchu społeć” 
nego w XIX w.”. Dzieła te świadczą o * 
gromnej uczoności Lim. o jego sumien 
ści i głębokiej ideowości patrjotycznej i S% 
cjalistycznej. Lim. zawsze ściśle łączył * 
myśli swojej: patrjotyzm, demokratyzw j 
socjalizm, a wszystkie te składniki sweż” 
poglądu na świat rozgrzewał gorącą mi 
ścią człowieka i ludzkości, pS 
Wyteżona, zdumiewająca praca nie 
wała Lim, dostatecznych środków do % 
cia. Próbuje więc w Thun, w Swajcarji 
łożyć pracownię fotograficzną. Po ś 
żony zwija pracownię, przenosi się do 
rychu, wreszcie — w 1889 r. do Paryża. 
otrzymuje posadę korektora w 
Ale po śmierci właściciela znowu jest 
środków do życia. Udaje się więc do 
cji, sądząc, że po tylu latach „patrj 
ne“ wł polskie cofną dekret 
Lim. stara się o posłuchanie u ów 
namiestnika galicyjskiego, hr. Kazi 
garot i ez go o pozwolenie na gi” 
t w Galicji Ale po ie i po 
pok Lim., p. Badeni zafelefctował do p”, 
cji aby Lim. kazała niezwłocznie opuści” 
się na ttach 


Galicję, 
Znowu więc Lim. udaje 
kę, po raz wtóry wyśnany przez , 
z Ojczyzny, H 
(Dok. nast}. 
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Nr. 263 


Pa 


zawsze głównie rzucali kałumnje na P. P, S$, a 
tow. Baranowskiemu nie dali mówić. 
Postępowanie tych farbowanych lisów wywo- 
łało ogólne oburzenie, gdyż tak robią, aby rozbić 
solidarność robotniczą, wnieść zamieszanie w szere- 
gi robotników, a tem samem dopomódz Endecji 
do zwycięstwa. Ale komunizm i u nas zbankruto- 
wał i każdy robotnik wie, że głosować na Nr. 5, 
to tak jakby głosować na Nr. 8, t. j. listę Endecji. 
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sO pobicie tow. Hełówii. 
W kilka dni po obydnym napadzie bojówki 
' emdeckiej na tow, Hotłówkę w Mławie dn. 13 sierp- 
nia został z polecenia prokuratora warszaw= 
skiego Sądf Okręgowego przesłuchany przez pod- 
prokuratora tegoż sądu p. Dochę, któremu tow, 
1 Hołówko jednocześnie wręczył zaświadczenie lekat. 
skie, sporządzone przez dr. Sarcewicza, lckarza 
| Inspekcji Pracy i dr. Czarnockiego, asystenta prof. 
Hornowskiego. 
| > Podprokurator Docha uznał te zaświadczenia 
za wystarczające i dołączył do swego protokułu. 
23 b. m. tow. Hołówko został wezwany do sę- 
dziego śledczego przy Sądzie Okręgowym w Ware 
szuwie (pl. Krasińskich 12), który przesłuchał jesz- 
cze raz tow. Hołówkę w sprawie mławskiego zaj- 


b 


„ROBOTNIK, wtorek, 26 września 1922 r 


| ścia. Po przesłuchaniu oświadczył tow, Hołówce, 
że winien 25 b, m, udać się do lekarza sądowego 
przy prosektorjium Szpitala Dziec. Jezus, który do- 

| kona nowych oględzin. Zdziwiony tym żądaniem 

| tow, Hołówko zauważył, że od tamtego czasu upły- 

| nęło zgórą półtora miesiąca i żadnych śladów na 
ciele już nie pozostało, zresztą jest zaświadczenie 
dwuch lekarzy, którego kopja leżała przed sędzią 
śledczym, a które zostało uznane przez podproku- 
ratora Dochę za wystarczające, 

Na to sędzia śledczy oznajmił, że świadectwo 
tych dwuch lekarzy dla niego nie jest wystarcza- 
jące. Jeśli lekarz sądowy stwierdzi, że żadnych 
obrażeń niema, to sprawa zostanie umorzona. 

Wobec tego, że śmiesznem byłoby zwracać się 
do lekarza sądowego po 6 tygodniach, tow. Hołów- 
ko oświadczył, że tego nie uczyni. Z prywatnym 
oskarżeniem przeciwko Siudakowi i Ossowskiemu 
nie występował, bo ubliżałoby to jego godności, a 
całę postępowanie zostało wszczęte z inicjatywy 
ministra sprawiedliwości. Napad był — i w inte- 
resie porządku prawnego leży, aby napad dziki na 
kandydata w czasie akcji wyborczej podlegał ka- 

| rze. Umorzenie tego rodzaju sprawy dlatego, że 
po 6 tygodniach niema śladów pobicia — byłoby 
czemś zdumiewającem i żleby świadczyło o naszej 
sprawiedliwości, * 

Cóż na to p. minister sprawiedliwości? 


norane bytu pracowników panotowyci. 


Wrzenie wśród kolejarzy. 


= : -Stosownie do przyrzeczenia danego 
Komisji porozum. prac. państw. (o czem 
= już pisaliśmy) rząd wypracował projekt 
i nowej ustawy o płacach i wniósł go do Sej- 
= mu. Naogół projekt uwzględnia postulaty 
prac. państw., prócz paru rzeczy, które de- 
legaci Kom. poroz., między innymi prezes 


Z. Z. K. tow. Kuryłowicz, w wania 
z rządem już wytknęjli. 
Mimo to wszystko przecież dziwnemi 


chodzą drogami niezbadana mądrość i głę- 
boka racja stanu naszych biurokratycznych 
„szczytów”, nie mogących się — jak wi- 
dać — wyzbyć manier nabytych w służbie 
dawnych rządów zaborczych. Bo nawet 
wtedy, gdy stwarza się coś, co bodaj w czę- 
ści czyni zadość słusznym  postulatom 
rzesz urzędniczych, nawet wtedy wprowae 
„dza sie dzikie eksperymenty, stanowiące 
 zarzewie nowego wrzenia i n walk. 

Za przedmiot tych eksperymentów i 
tym razem obrano sobie kolejarzy, jakgdy- 

_ by komuś zależało na tem, by na kolejach 
polskich, wstrząsanych komwulsjami cią- 
głych głodowych walk, nigdy do spokoju 
nie i pogan 
„nowym bowiem projekcie jest art. 
97, odnoszący się specjalnie do kolejarzy, 
a powiadający: 

„Wszyscy etatowi pracownicy kol., 
pełniący służbę w dniu wejścia w życie u- 
sfawy niniejszej otrzymują uposażenie, o- 
kreślone w ust. niniejszej. 

Uposażenie urzedników dziennie płat- 

mych (a więc wszystkich nieetatowych prac. 

Red.) określają osobne przepisy, które wy- 
-aj Min. Kol. w porozumieniu z Min. Skar- 
b a“. 


A wiec dla wszystkich bez wyjątku 
prac. państw, obowiązywać ma ustawa sei- 
mowa, tylko kolejarze, z małymi wyjątka- 

mi, mają być z dobrodziejstwa tej ustawy 
" wyłączeni! 

A teraz zapytać należy — dlaczego?! 
Jakie racje rozumne, jakie państwowe 
względy kierowały tymi, którzy do nowego 
projektu o płacach, to wyjątkowe postano- 
wienie. specjalnie tylko o kolejarzach prze- 
mycili? 

Podział kolejarzy na etatowych i nie- 
etatowych (stabilizowanych i prowizorycz- 
nych) pochodzi jeszcze z czasu rządów za- 
borczych, które trzymając olbrzymią więk- 
szość kolejarzy lata całe w charakterze 

owizorycznym, 
| ain wydusić z nich jaknajwiększą sumę 
pracy, a mimo to nie dać im żadnych praw, 
tak by ludzi doszczętnie wyzyskanych, mo- 
żna było każdej chwili na bruk wyrzucić! 
Do jakich przytem jaskrawych dochodziło 
| nadużyć świadczy np. fakt, że w b. zaborze 

austr. były tysiące kolejarzy, którzy po 10, 
25 i więcej lat pełnili nieprzerwanie służ- 
bę na najważniejszych po ch, a mi- 
mo to stabilizacji* czyli przyjęcia na etat 
doczekać się nie mogli. Dopiero energiczna 
walka ceńtr, organizacji kol. sprawiła, że w 
©statnich latach przed wojną, stosunki pod 
tym wzgledem zaczęły się nieco poprawiać. 

W Kongresówce wszakże, pod rządem 
carskim, gdzie knut tłuraił każdy ruch ore 
_ ganizacyjny, było jeszcze gorzej. 


I ten przeżytek niewoli stanowi obec- 
nie „ozdobę kolei polskich, bo począwszy 
„opatrznościcwego” męża endecji p. Pa- 
derewskiego, rządy polskiej Republiki „de- 
Mokratycznej” nie umiały dotychczas zdo- 
być się na to, by znieść krzywdę, jaką ko- 
lejarzom polskim rządy zaborcze wyrzą- 
dzafy! 
| Co więcej! Osławiony Jasiński usiło- 
Wał krzywdę te usankcjonować w swoim 
 ldjotycznym projekcie pragmatyki dla ko- 
lej polskich. który — jak o tem w swoim 
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chciały w ten sposób | 


 Gzasje pisaliśmy — wprowadzał podział ' 


| kolejarzy na „urzędników państw.' i zwy- 
, kłych „cywilnych pracowników. 
Dziki ten pontysł dla jednolitości ko- 
i lejnictwa tak: niebezpieczny, został przez 
| Z. Z. K. obalony, ale „genialna myśl p. Ja- 
| sińskiego pokutuje widocznie dalej w gło- 
| wach różnych biurokratów starej przedwo- 
| jennej daty rozpierających się obecnie w 
| M K.ż, gdyż usiłuje się ją przemycić w 
| nowej ustawie o płacach, W ten sposób re- 
| gulację płac olkrzymiej większości koleja- 
| rzy usiłuje się usunąć z pod kompetencji 
| Sejmu i zostawić ją na łaskę i nielaskę roz- 
| porządzeń adminisiracyjnych. 

Jak dotkliwie krzywdzi to kolejarzy, 
wystarczy nadmienić, że w niektórych dzia- 
| łach służbowych np. w mechanicznym, jest 
| zaledwie pięć procent etatowych, a reszta 
| figuruje jako „nieetatowi” i że w nich 

są ludzie, pełniący na kolei służbę po 20 
| i 30 lat, jako rzemieślnicy, pomocnicy maj- 
| strów, kierowników i t. d, a więc ludzie 

najzupełniej wykwalifikowani, pełniący 
służbę dla kolei nieodzowną. I gdyby Sejm 

uchwalił wraz z ustawą także i art. 97, 

wówczas przeszło 80% kolejarzy skrzyw- 
dziłby i to ciężko! 

Ale nietylko w nowej ustawie o pła- 
cach stwarza się dla kolejarzy takie wy- 
jaiki. Czyni to samo nawet i rozporządze- 
nie Min. Skarbu z 19 b. m. o zaliczkach, 
które wprowadzając dla wszystkich bez 
wyjątku prac. państw, zaliczki na pobory 
(Ż-miesięczne dla samotnych, 3-mies. dla 
| rodzinnych) zaznacza równocześnie, że ko- 
| leiarze „nieetatowi” i to służący dłużej, 

jak rok, otrzymają zaliczkę tylko — jedno- 
miesięczną! ; 

Przeciw tym krzywdzącym wyjątkom 
Z. Z. K. rozpoczął energiczną walkę. Prze- 
dewszystkiem wystosował do rządu na rę- 
ce wszystkich ministrów protest, w którym 
| przestrześa przed następstwami tego po- 
| działu, Następnie podnieśli tę sprawę 
| przedstawiciele Z. Z, K. na Komisji poroz. 

i we wczorajszych rokowaniach z rządem. 

Posłowie socjalistyczni mają podwój- 
ne zadanie przed sobą: dążyć do tego, by 
nowy projckt o płacach został przez Sejm 
uchwalony. równccześnie zaś dążyć wszyst- 
kiemi siłami do tego by wyjątek o kole- 
jarzach został z projektu wyrzucony, by 

| kolejarze — przecież dla państwa a nie dla 
trywatnego kapitalisty pracujący — zosta- 
li zrównani ż wszystkimi prac. państw. 

Należy tu wszakże zwrócić uwagę na 

erfidną grę i intrygi posłów endeckich, 

tórzy sprawę poprawy bytu prac. państw. 
chcą znowu w krętacki sposób wyzyskać 
dla celów swej demagogji przedwyborczej. 
| Mianowicie korzystając z tego, że pewne 
| grupy urzędnicze, : stojące poza Komisją 
poroz., wysyłają na własną rękę do Sejmu 
deputacie, które obchodzą wszystkie klu- 
by i molestują n szybkie uchwalenie usta- 
wy. choćby z najgorszymi wyjątkami, po- 
słowie endexy przez pa" one swoje 
fi rozpuszczają pogłoski, że uchwaleniu 
sic ih się' rzekomo tylko... 
socjaliści! 

Bezwstydne to kłamstwo oświetlają 
najlepiej następujące fakty: 

W ub. tygodniu udali się do prez. No- 
waka posłowie tow. tow. Hausner, Marek i 
Smulikowski i domagali się przedłożenia 
ch mu Sejmowi nowej ustawy o pła- 
cii | Wczoraj na komisji skarb.-budż. po- 
słowie tow. tow. Diamond i Smulikowski 
stanęli na tem stanowisku, że należy ewent. 
przedłużyć sesję dla uchwalenia tej usta- 
wy, a tow, Smulikowski, również wczoraj 
na posiedzeniu Sejmu, przed porządkiem 
dziennym w interpelacji wystosowanej do 
narszałka, napiętnował fakt, że kancelarja 
sejmowa nie rozdała posłom na czas 
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kowaneśo projektu ustawy, nie dajac mu 


możności, wobec krótkości sesji, należyte- 
go przestudjowania i przemyślenia tej 
ważnej i dla pracowników i dla państwa 
kwestji, 

A endecja swoim krętackim zwycza- 
jem fakt, że socjaliści chcą z ustawy żylko 
usunąć krzywdzący kolejarzy wyjątek, usi- 
łuje w sposób kłamliwy przedstawić jako 
opozycję” socjalistów przeciw całej usta- 
wie, 


; Że żaden urzędnik w kłamstwo to nie | 
uwierzy, to pewne. Oszukańcza periidja | 
endeków zbyt jest przejrzysta, by nie mie- | 
li poznać się na niej nawet najnaiwniejsi! 

Jak Sejm wobec tej ustawy się zacho- 
wa — niewiadomo. | 
Należy jenak zgóry przestrzedz, że | 


Jow. jforaczewski w Chicago 


Za chicagoskim „Dziennikiem Ludo- 
wym podajemy opis przyjazdu tow. posła 
Moraczewskiego do Chicago i sprawozda- 
nie z odbytego tam wiecu. Tow. Mora- 
czewski przyjechał do Chicago w dn. 3'b. m. 
Drzwi, którymi pasażerowie wchodzili do 
poczekalni, zostały formalnie oblężone 
przez setki rozentuzjazmowanych Polaków. 
Gdy dostrzeżono zbliżającą się w towarzy= 
stwie sekretarza generalnego Z, S. P. i kil- 

| ku innych towarzyszy, a, nieco po- 
chyloną postać pierwszego premjera Pol- 
ski, z setek piersi wyrwał się okrzyk’ 
„Niech żyje tow, Moraczewski!', „Witaj 
nam!" i t. d. Zgromadzeni otoczyli przy- 
byłego dookoła, Każdy cisnął się do nie- 
go, aby go kilku słowami powitać, uścisnąć 
„dłoń. Była to chwila ogromnego wzrusze- 
nia i nastroju serdecznego. 

Pierwszy powitał tow. Moraczewskie- 
go sekretarz generalny Związku Socjali- 
stów Polskich, tow. A. Olszewski; następ- 
nie tow. Koniuszewska, wręczając mu wiel- 
ki bukiet przepięknych, czerwonych róż, 
powitała go w imieniu polskich kobiet so- 
cjalistycznych. 

Z kolei powitały tow. Moraczewskiego 
komitety i delegacje 16 organizacji, w tej 

liczbie amerykańskiej partji socjalistycz- 
nej. 
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Tow. Moraczewski, gleboko wzruszo- 
ny serdecznem przyjęciem, odpowiedział 
krótko, dziękując za sprawioną mu owacje. 

W niedzielę, dn. 4 września, odbył się 
pierwszy wiec manifłestacyjny tow. Mora- 
czewskiego w Chicago. 

Już na godzinę przed rozpoczęciem ze» 
brania sala była wypełniona uroczyście 
nastrojonymi robotnikami polskimi z Chi- 
cago d okolic. 
godz. 2-ej po południu, na salę wie- | 
cu wprowadziło kilku członków komitetu | 
tow. Jędrzeja Moraczewskiego, powitane- 
fo przez zebranych powstaniem z miejsc i 
głośną owacją. ł RAA 

o zagajeniu zebrania przez tow. So- 
kołowskiego zabrał głos tow. Moraczewski, 
który w wyczerpującym referacie przedsta- 
wił dzieje Polski w ostatnich latach. Mówca 
najpierw roztoczył przed słuchaczami o- 


Obrady seimowe. 


i Sesja czwarta, — 

Ostatnia sesja Sejmu Ustawodawcze- 
go, która miała się dziś zakończyć, prze- 
dłużona będzie zapewne o dzień—dwa dla 
załatwienia pilnej bardzo sprawy upbosaże- 
nia urzędników państwowych. Na koniecz- 
ność rozpatrzenia rządowego projektu u- 
stawy o nowym systemie obliczania płac 
funkcjonarjuszy państwowych i wojska 
zwrócił uwagę tow. Diamand na komisji | 
skarbowo-budżetowej, a tow. Smulikowski 
na początku plenarnego posiedzenia Izby 
zażądał wydania posłom druków, zawiera- 
jących ten projekt. Jakoż podczas „eż pó 
dzenia druki rozdano i jeszcze wczołaj 
wieczorem można było w podkomisji przy- 
stąpić do obrad nad rządowem przedłoże- 
niem. Dzisiejszy konwent senjorów zapew- 
ne nie oprze się wyznaczeniu dodatkowego 
posiedzenia w środę i Sejm, zanim się ©- 
statecznie rozjedzie, załatwi sprawę urzęd- 
niczą. 

Endecy przed wyborami pragną ucho- 
dzić za obrońców urzędników i zoałówii en- 
deccy uwijali się dokoła licznych przedsta- 
wicieli związków urzędniczych, 
przyszli dopilnować swej sprawy w Sej- 
mie. M. in. sam p. Głąbiński głośno zapew- 
niat w kuluarach jódnego z delegatów u- 
rzędniczych, że naturalnie poprze on z całą 
mocą postulaty urzędnicze. Słowa p. Głą- 
bińskiego słyszał, przechodząc, tow. dr. 
Marek, który przed chwilą opuścił salę o- 
brad, na której cała prawica głosowała 
przeciwko udzieleniu Rządowi dalszych 
kredytów pieniężnych. Tow. Marek, zwra- 
cając się do p. Głabińskieśo, zapytał, jak 
sobie p. Głąbiński wyobraża m bytu 
urzędników i podwyższenie ich uposażenia, 
jeżeli on i jego przyjaciele polityczni odma- 
wiają Rządowi pieniędzy... Zmieszany p. 
Głabiński zamamrotał coś pod nosem i wy- 
cofał się z rozmowy. Delegaci urzędników 
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| różnić” kolejarzy z resztą prac 
| państw. są zawodne. 


. 


którzy | 
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gdyby kolejarzy skrzywdzono tak, jak rzą- | 
dowy projekt proponuje, to kolejarze spo- 
kojnie tego nie zniosą. Już dziś daje i 
zauważyć wśród prac. kolej. silne wrzeniał i 

Rachuby, że w ten sposób uda się po- | 


Uświadomieny ogół 
prac. państw. wraz z Komisją póroz. stoi - 
po stronie kolejarzy i nie odgrywa. tu żad- 
nej roli stanowisko pewnych luźnych drob- 
nych grupek, które stojąc poza Komisją 
poroz. i osądzaiąc człą sprawę z osobiste- | 
go tylko. ciasnego stanowiska, molestują 
o szybkie przebiczowanie ustawy, choćby 
nawet najgorsze zawierała ona postanowie- 
nia. s 
Kcz. 
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, braz Polski w okresie wojny światowej i w 
czasie okupacji, obraz zniszczenia ziem pol- 
skich i upadku moralnego wśród klas po- 
siadających. Następnie omówił działalność 1 
i znaczenie Rządu ludowego, stwierdza- 

jąc, że to co w Polsce zrobiono z niczego, 

w myśl założeń Rządu Ludowego, jest tak 

wielkie, że żaden naród w podobnych wa- | 

runkach nie zdołałby wykazać się akim 
zwycięstwem. Praca robotnika i chłopa pol- 
skiego dckonała. tej olbrzymiej odbudowy 

Polski, że kraj er jest dziś w porówna- |. 

niu z r. 1918 nie do poznania. R. 

Dalej tow. Moraczewski szczegółowo 

cpisał obecny stan Polski, wykazując w- 

cytrach jej_rozwój dzisiejszy. Nastę 

przedstawił, jak wielkie przeszkody nar 
tvka ten rozwój ze strony reakcji, co 

„ebudziła się” w niepodległej Polsce by. 

„jeść. pić i popuszczać pasa' i dotychczas 

pogodzić się nie może, że na czele państwa | 

stoi b. bojowiec P. P. S., a pi |- 
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dem kierowali przedstawiciele robotn 
i chłopów. Wreszcie tow. Moraczewski p 
kreśli! znaczenie nadchodzących /wyborón 
Wspaniałego przemówienia delegata 
. S. wvsłuchano w niebywałem skupie- 
niu. Mowe tę organizacja Z. P. P. S. uchwa- 
liła rozpowszechniač w osobnych o 
kach. 
Tow. Olszewski wezwał zebranych, b 
stwierdzili świadomą ofiarą pieniężną, 
pójdą w myśl wytycznych P. P. S. po 
nji, nakreślonaj przez tow. Moraczews 
go 
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; Zarządzona zbiórka dała okrągło ni 
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mę 1.190 dolarów (włączając w to bilety | 


WET: 
ciągu niedzieli i poniedziałku odby 
iv się dalsze trzy wiece z ùdziałem 
Moraczewskiego. Na jednym z nich 
„Town of Lake” kilku komunistów 
wałó zakłócić iroczysty nastrój, ale ie 
natychmiast wyrzucono. Na wiecu tym ze- 
brano ok. 100 dolarów. =. PAM 
W niedzielę odbył się też bankież Sk. 
cześć gościa, na którym amerykańską par- 
tię socjalistyczną reprezentował sekre 
„łow. Branstetter. Na walkę z reakcj 
Folsce zebrano przeszło 200 dolarów. 


je | 


OW. 
g 


% 


G Wa 


Posiedzenie 340. | 


zdaje się, do posłów endeckich więce: 
nie zwracali. 
„ Dila charakterystyki metod 
borczych Ch-je-ny b. cenne było prze 

wienie finansisty endeckiego i profeso 
Radziszewskiego. Pan ten, który już ki 
razy na koszt -ządowy podróżował do 
ryża, skąd stale wracał z pustemi 
ale z szumnem: obictnicami, z furją rz 
się wczoraj na Rząd i na min. Jastrzębs| 
go. Zdając sobie doskonale sprawę z ab 
aalności swego zadania, domagał się 
Rządu natychmiastowego przedłożenia pro- 
gramu całokształtu reformy podatkowej. 
Poważny pan profesor w zjadliwej swej i 
demagogicznej mowie operował głównie ar- 
$umentem 2 czerwca (data dymisji Rz 
Ponikowskiego), która jedynie, zdaniem en- 
deckiego ekonomisty, przyczyniła o 
tego. że znajdujemy się w tak ciężki 
tnacji finansowej. Innych przyczyn p. 
dziszewski nie chce widzieć, albo, gd 
widzi. to wypaczone i przełamane w pr 
macie endeckim. 


Zasłużoną surową ocenę swego prze- 
mówienia otrzymał p. Radziszewski z us 
tow. dr. Diamanda, który wygłosił wczoraj 
jedną. ze swoich mów, stanowiących w każ 
de! debacie skarbowej i gospodarczej 
ment najwyższego zainteresowania i. 
lepszego ującia istoty omawianej sprz 
Zapamiętajmy z doskonałego przemó 
nia tow. Diamanda, że  źródio droży 
tkwi w niezmiernie wygórowanych /cen 
zboża i że walkę z drożyzną trzeba z 
nać od walki z paskiem zbożowym. : 


Głosowanie rad projektem nowej 
życzki dwuwalutowej od e się d 
gdyż wczoraj do 10 wiecz. trwała dyst 
nad projektami p. Jastrzębskiego. 


niósł do Prezydjum Rady Ministrów, by posłom 
dano uchwalony przez Radę Ministrów projek! 
julacji płac funkcjonarjuszy państwowych. 
Marszałek. Do pierwszej pode się przychy= 
gdyż nikt nie zaprotestował, sprawa zaś regu- 
cji płac jutro ma być przedmiotem obrad Kon- 
tej Senjorów. Druki od Rządu dziś mają na- 
_" KARY ZA ZATAJENIE WARTOŚCI. 
Hartglass referował ustawę o skutkach praw- 
zatajenia części ceny w umowach o sprzedaż 
zamianę. Rząd. postanowił wymierzać wysokie 
, pochłaniające całą, ukrytą część ceny, wzglę- 
unieważniać tylko tę część umowy, która za- 
zgodę stron ma zapłacenie wyższej ceny. 
W głosowaniu przyjęto poprawkę p. Miecz- 
skiego o skreśleniu postanowienia o przymuso- 
j penis i uchwalono ustawę w II czytaniu. 
Po krótkim referacie p. Hartglassa przyjęto 
zcze drugą ustawę o przeszacowaniu wartości. 
>. Trzecie czytanie obu tych ustaw odłożono, 
' SPRAWY ROLNE. 
rzystąpiono do ustawy o nadaniu wierzytel- 
om b. rosyjskiego banku włościańskiego i szla- 
kiego w województwach (wschodnich pewnych 
lejów obciążających dobra nieruchome, któ- 
po reśrracie tow. A. Bagińskiego przyjęto w 
em i trzeciem czytaniu. 
P. Godek referował potem nowelę do ustawy 
5 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej. Cho- , 
tu o przyśpieszenie likwidacji własności nie- 
zckiej na kresach zachodnich, do czego upoważ- 
| nas traktat Wersalski. 
' Nowelę przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 


ONTROLA NAD DŁUGAMI PAŃSTWA. 


~ Potem przyjęto ustawę o kontroli nad długa- 
aństwa, z której sprawę zdawał o Loewenstein. 
nie z Konstytucją ustawa przekazuje kontro- 
nad długami państwa osobnej Komisji, składają- 
się z 7 członków i 3 zastępców wybieranych, 
jez Sejm i Senat. 

EMISJE BANKNOTÓW. 

Następnie p. Weinzieher referował ustawy skar- 
ve o dalszej emisji biletów P. K. K, P, i o kre- 
cie Skarbu Państwa w P. K. K. P. Żądanie 
gkszenia kredytu ze 150 miljardów na 370 nie 
st bynajmniej tak nagłe, gdyż stale emisja wzra- 
Zatrzymała emisje na czas pewien danina, 
obecnie po wyczerpaniu daniny zadłużania się 
twa stale wzrasta. Dnia 18 września zadłuże- 
Państwa w P. K, K. P, wynosiło 314 miljardów 
k polskich. 

rak podatków uniemożliwił zmniejszenie emi- 
Minister skarbu żąda, aby mu poza wydanemi 
314 miljardami przyznać kredyt do 370 miljar- 
| Tych nowych 56 miljardów wywoła inflację, 
epiej to, niż bezprawne drukowania dalej bi- 
skarbowyc 

Radziszewski doznał roze 
eniu min. skarbu. i 
ć program daleko idących 
, a za ewentualne niezałatwienie go, spadłoby 
um na sam Sejm, gdy dziś wina spada jedynie 
Rząd. Są tylko trzy sposoby ratunku: 1) bar- 
wydatne podniesienie podatków, 2) zaciągnię- 
pożyczki zagranicznej, 3) uniemożliwienie raz 


awsze min. skarbu dalszego drukowania ban- 


zarowamia po prze- 
ązkiem Rządu było 
reform podatko- 


W Anglii na głowę przypada 342 szylingi po- 
by hy Polsce tylko 7. (Wrzawa i różne prze- 
nia). 
Tow. Diamand: Ale kto płaci w Polsce tych 
ylingów? P. Radriszewski odpowiada: Pierw- 
estem za podniesieniem podatków Ale zaraz 
ej oświadcza się za koniecznością podniesie- 
podatków pośrednich, gdyż na samych podat- 
bezpośrednich nie można się oprzeć. 
Co. do pożyczki zagranicznej p. Radziszewski 
i, że możliwość otrzymania jej istniała. Po; 
iszewski opowiada, że rzekomo juź doszedł 
porozumienia z finansietanti amerykańskimi, ale 
itworzenie” obecnego Rządu stanęło temu na 
zkodzie. Mówca powtarza. że zajmuje nega- 
e stanowisko wzgledem projektów ministra 
u, i usiłuje zwalić winę za obecny ciężki 
skarbu na ostatnie przesilenie rządowe. W 
ofe oświadcza że endecv będą głosowali przeciw 
-rojektom. (P. Osiecki: Aby pana zrobiono min. 
pa [j U . 


zB 


ue 


~ Referent p. Weinriekor nie bierze na serjo de- 
afoficzneśo przemówienia p. Radziszewskiego. 
"W głosowaniu ustawę o dalszej emisji bile- 
w przyjęto 125 głosami przeciw 73, poczem przy- 
y ustawę także w 3-iem czytaniu. 

Następnie uchwalono w 2 i 3 czytaniu ustawę 
kredycie Skarbu Państwa P. K. K. P. 


| POŻYCZKA ZŁOTA I ZŁOTY POLSKI. 


- Przystąpiono do ustawy w sprawie uzupełnie- 
dawniejszej ustawy o nazwie monety polskiej, 
zież łącznie z tem do ustawy o 8 proc. pożycz- 
złotej. l 
"P. Burek referował pierwszą z tych ustaw. U- 
; ta nie ma wcale na celu zapoczątkowania no- 
waluty polskiej, Znaczenie jej wviaśnia się 
lie w związku z ustawa o pożyczce, która mmie- 
erro na franki złote, przyczem złoty nol- 
nominalnie zrów'nann z tym frankiem. Według 
i uetatry zatem 000 gramów szczerego rłota ma 
ardat 3,100 złotym polskim. Poseł Kolischer 
dził że należy ustanowić, że złoty polski równa 
ię rołowie złoteńo franka. a poseł Dinmand wy- 
z zdonie, że jeden złoty ma być 1/10 złotego 
"ramka. Przeważyło jednak zdanie, że chwila o- 
a nie nadaje się jeszcze do ustalenia tego sto- 


| Nasternie p. Wejnrieher referował ustawę o 
>» precentowej pożyczce złotej. Pożyczka ta 
dobrym interesem dla nabywcy. Przy ewen=-' 
spadku marki, nabywca poniesie wpraw- 
strate na odcinku markowym, ale zrównoważy 
"na odcinku złotym. ] odwrotnie. Ta kom- 
fa nhu walut acekurwie i nabywcę i Skarb od 
rat. Mówca podnosi zalety nowej pożyczki. któ- 
ad zdaniem powinna znależć chętnych na- 


w, 
la wnilniecia' snekulneji Komisja postanowi- 
Że rrocenty bada nłatne według kursu prre- 
zéo na giełdzie warszawskiej z ostatniego 
łesisca nrzed terminem rłatnof i knnonów. 

P. Koliechor jest przeciwny ustaleniu wartości 
potero obecnie. nrzy ciasłe wnbaiacvch się kur- 
= sach okcych walut, trze” ten konaincy Seim. Mów- 
"radza sie ze zdaniem n Radziszewskiego, że 
 siezhodna nam jest nożwezką zsóraniczna. nawet 
| ma naicieższych wamtwkach. Tnaczei wszvstkie po- 
M nie nie romoda, ieżeli porzez kuoro obcvch 
iz ciele hedziemv obniżnł nasza marke i jeże- 
hadriemv wywożili willie wartości zagranicę, 
np. drzewo, nie otrzymując wzamian nic, prócz 


Niema obawy, że pożyczk 
my, gdyż wszelkie inwestycje ko! 
wydatki produkcyjne, a nie konsumcyjne, ze wzgię- 
du na stan naszego państwa. Mówca oświadcza się 
przeciw pierwszej ustawie, a za drugą, o pożyczce 
przymusowej, którą musimy przyjąć, aby na kró 
czas zatamować drukowanie banknotów. 


Przemiwletie low. Daudnda . 


GLBRZYMIE PODATKI POŚREDNIE — 

MINIMALNE BEZPOŚREDNIE. 

P. Radziszewski w b. żywych barwach 
przedstawił grozę położenia, którą my 
wszyscy znamy, i wystąpił z ołfiarnością, 
której jeszcze u tej strony nie znamy. 
Fizypominam, z jaką trudnością udało się 
podwyższyć podatek gruntowy, jak silną i 
skuteczną była wtedy opozycja. (Żywe spo- 
ry na sali między obiema stronami izby). 
Proszę nie pokazywać na siebie wzajemnie 
palcami, bo te palce po obu stronach mają 
rację. 

Tak ograniczonego ministra skarbu 
jeszcze nie mieliśmy, któryby nie rozumiał, 
że równowagę budżetu trzeba osiągać przez 
nakładanie podatków i w pewnym kierun- 
ku to się udawało. Podatki pośrednie są 
naciągnięte do najwyższego stopnia i rząd 
nieraz już przeciągnął tutaj strunę np. przy 
podatku od tytoniu albo od spirytusu, gdyż 
się okazało, że wskutek zbyt wysokiego po- 
datku, dochód państwa się zmniejszył, i 
gdyby nie spadek waluty, to prawdopodob- 
nie widzielibyśmy którego z panów z tam- 
tej strony referującego wniosek o obniże- 
nie podatku od spirytusu wedlug żądania 
gorzelników, 

Podczas gdy orgie święcą podatki po- 
średnie, to bezpośrednich jakby nie było. 
W/ ostatnich 4 miesiącach podatki grunto- 
we przyniosły 677 mil. mk., mimo ośrom- 
rych cen żywności. (P. Osiecki: To jest 
kwestią nieudolności śriągających). To jest 
kwestią przedewszystkiem wysokości po- 
daiku. Przemysł przyniósł w tym samym 
czasie 4.431 mil. mk., a podatki pośrednie 
50 miliardów, mizsnowicie podatek spożyw- 
zcy 34, cło 6, monopole 4 miljardy. Poda- 
tek od cukru przyniósł tyle ile podatek 
śruntowy razem z przemysłowym, a gdy- 
by cwkru było więcej, przyniósłby jeszcze 
więcej. 


SEJM NIE CHCE UCHWALAĆ PO- 
DATKÓW. 


zagraniczną zje- 


Minister skarbu nieśmiało — a nie 


"byłby obywatelem polskim gdyby nie znał 


psvchy tego sejm — mówił o 28-krotnem 
podwyższeniu podatku gruntowego. To jest 
za mało, ale i to nie jest możliwe w tym 
Sejmie. Czy minister, narażając się na od- 
mowę tego podatku, miał narazić kraj na 
komplikacje polityczne? Wszak wiadomo 
wszystkim, że to jest rząd prowizoryczny, 
że nie ma nigdzie zdecydowoneśo poparcia 
chyba w stronnictwie p. Koliszera, i ten 
rząd miałby pójść za rada p. Radziszew- 
skiesn i ośmieszać się wnioskiem wobeć ca- 
tei Polski który w tej chwili jest niemożli- 
wy. po to tylko, aby wykonać wspaniały 
sest zbawcy ejczyzny. Nawet wtedy ódy 
były tu rzady, cieszące się silnem ponar- 
ciem wiekszości sejmu, jak rzad p. Grab- 
skiego nie widzieliśmy tej namiętności zba- 
wiania państwa. 


JAK DOJŚĆ DO RÓWNOWAGI BUDŻE- 
TOWEJ. 


P. Koliszer w nauxowym wvwodzie 
wykazał nam, że państwo bez zbliżonej 
przynajmniej równowagi budżetowej ist- 
nieć nie może, ale jak je do niej doprowa- 
dzić? Podatków pośrednich, pod grozą za- 
łamania się ich, podnosić niż można. Może 
minister wprowadzi jeszcze podatek od 
węgli a przez to iesie jeszcze drożyz- 
nę na całym targu i utrudni położenie prze- 
mysłu i rolnictwa, ale z podatkami pośred- 
niemi zwiększają się wydatki państwowe 
tak, że to jest huśtawka. Tylko przez po- 
datki bezpośrednie można do tej równowa- 
si doprowadzić. Mamy deficytu 500 kilka- 
dziesiąt miljard. mk. i kogokolwiekby zro- 
bić ministrem skarbu, jakże on na większo- 
sei Sejmu wymusi tyle zwiekszonego do- 
chodu? I jakże wobec tych liczb wyśląda- 
ią płacze p. Radziszewskieśo? (P. Radzi- 
szewski: Ja nie płakałem wcale). Ale mnie 
to bardzo wzruszyło. (Wesołość). 

Czemże wobec tych liczb jest podsta- 
wianie nogi obecnemu rządowi? Dziś może 
każdy poseł powiedzieć, że chce tysiąc mil- 
inrdów podatku bezpośredniego, bo życie 
tego sejmu jest krótkie, ale można w. ten 
sposćk zdyskredytować rzad i w chwili edy 
minister skarbu apeluje do społeczeństwa 
w sprawie Dożyczki, można temu społe- 
czeństwu powiedzieć, że z winy tego mini- 
stra niema podatków bezpośrednich i 
wszystkie niebzzpieczeństwa tej pożyczki 
zwalić na ministra. (P. Wasilewski: P, Mi- 
chalski jest na liście kandydatów teso 
asfronnictwa). U nas w Galicji mówia: „daj 
Baże wytrzymać” i ja życze stronrirtwu, 
aM wvtrzymało p. Michalskiego. (Weso- 
ość]. 


NOWA POŻYCZKA. 


Do okecneśo ministra możemy mieć. 


tvlko tę pretensję, żeby joknałoszczędniej 
śospodarował do połowy listopada, ale p. 
Jastrzębski powiada jeszcze: „Ja ułatwię 


» 


jowe i inne to są | 


ROBOTNIK”, wtorek, 26 września 1922 r, 


przyszłemu rządowi jego pracę, biorę na 
siebie odium pożyczki wewnętrznej, 

przyszły rząd mając punkt wyjścia zno- 
wu nie zmarnował kilku miesięcy, jeżeli mi 
się pożyczka uda". (P. Radziszewski: A je- 
| żeli się nie uda?). To jest bardziej zależne 
od pana niż od p. Jastrzębskiego. Jeżeli 


panowie ze znaną namiętnością przecie 
jego plan. to pożyczka się uda. Udanie się 
pożyczki zależy od społeczeństwa, które- 
mu już przy pożvczce ia i przy 


daninie tak wiele obiecywano napróżno że 
dziś łatwo jest zachwiać jego zaufanie i 
w ten nowv eksperyment. 

SPUŚCIZNA PO P. MICHALSKIM. 

Wszak przy daninie p. Michalski obie- 
cywał, że ona wystarczy nawet jeszcze na 
założenie banku emisyjnego. Ja sam nawet 
wówczas mvinie liczyłem, że nam potrzeba 
4 takich danin na pokrycie deficytu, a nam 
potrzeba ich było było 6 lub 7. (Głos na 
prawicy: Po 2 czerwca jeszcze więcej). A 
czy liczyliście panowie ile banknotów wy- 
drukował Michalski przed 2 czerwca? 
Wiecznie tylko jak nietrzeżwy płotu trzy- 
macie się tegn 2 czerwca. (głos na prawi- 
cv: To przykre dla Was wspomnienie). 
Wiem. że to dla pana przykre wspomnie- 
nie bo gdv kto w skóre dostał, to mu o tem 
przykro pamiętać. (Wesołość). Otóż tyle 
razy zawiedziona zaufanie ludności, że te- 
raz trudno bedzie je pozyskać a pewna 
część izbv czyni wszystko, aby tego zaufa- 
nia nie było. 

SPRAWA NOWEJ WALUTY. 

Nie mam tych obaw ce p. Kolischer, jeśli się 
powie, że złoty polski równa. się takiej lub innej 
ilości złota, bo to teraz niema praktycznego zna- 
czenia, 'Przyznałbym rację tym obawom, gdybyś- 
my mieli dziś ustalić relację marki polskiej, ale 
z daną kwestją stoi to w związku tylko co do na- 
zwy. Jest natomiast inne niebezpieczeństwo, mia- 
nowicie w związku tych dwnch walut, w tem, że 
wypłacać się będzie kupony w zagranicznej walu- 
cie lub w ekwiwalencie według kursu. Wchodzi- 
my dziś w nową fazę, wprowadzamy dwie waluty 
kupon złoty, 'o zmiennej wartości w stosunku do 
marki jak frank i samą markę. Jest to inowacja 
o rozległych skutkach. 


Niebezpieczeństwo dwuch walut widzieliśmy 
w innych państwach, gdyż sprzedawano produkty 
po cenach złota, a robotnikom i urzędnikom płaco- 
no w srebrze, Jeśli to niebezpieczeństwo istniało 
przy stosunku złota do srebra, to tem większe ist- 
nieje w tym wypadku. Kupony złote mogą się stać 
u nas miernikiem wartości, Stajemy zatem na roz- 
drożu: co gorsze? czy niebezpieczeństwo dalszego 
drukowania banknotów, czy zaryzykować ekspery- 
ment min. skarbu, eksperyment zresztą pomyślany 
bardzo ciekawie. 


O MOWIE P. JASTRZĘBSKIEGO. 


Na zarzuty, z któremi spotkała się mowa Min. 
Skarbu, odpowiem, że zasługą jego było, iż nie był 
deklamatorem i nie apelował do uczucia Panów, 
lecz sucho przedstawił rachunek naszej gospodar- 
ki. Jest to jedyna droga do poprawy — nie de- 
klamować przy załatwianiu rachunków. Bez fra- 
zesu i bez demagogii 


BŁĘDNE KOŁO PODWYŻEK. 


Naprawa budżetu nie może nastąpić przez sa- 
mo powiekszenie podatków, bo cały świat polski 
produkujący spekuluje na zniżkę marki, Na ko- 
misji budżetowej słyszeliśmy niedawno z tych sier 
zdanie, że jeśli minister podwyższy kurs marki, 
zniszczy tem przemysł. Od czasów min. Stecz- 
kowskiego obracamy się w zaczarowanem kołe: dla 
zapełnienia deficytu podnosinry taryfy kolejowe i 
pocztowe przyczyniamy się do podrożenia towa- 
rów, a deficyt zamiasł się zmniejszać — rośnie, Go- 
dzę się z p. Kolischerem, iż klęską naszą jest, że 
kapita? nasz akumulnje się zagranicą, a nie w pań- 
stwie. Wywóz podnosi ceny towarów i to jest re- 
zultat witanefo z taką radością wolnego handlu i 
porzucenia etatyzmu, t 


Gorzelnicy są np. w takiem położeniu, iż ra- 
dza nad tem. aby wprowadzić nieco etatyzmu dla 
zaradzenia złu. Już p. Kolischer wzywa do zaka» 
„zu wywozu bez oddania Państwu złota. 


GODZIWE ZYSKI KAPITALISTÓW. 
Niebywałą wprost jest dysproporcja 
między wzrostem cen zboża, a walut np. 
dolarów. (Mówca przedstawia wykaz 
wskazūjacy niebywały wzrost cen zboża). 


Wszystkie usiłowania rządu chybią ce- 
lu. Minister Jastrzębski sądzi, że jeśli ob- 
niży się koszta produkcji, to produkt będzie 
tańszy. Tak nie jest. Byłem na ankiecie 
zwołanej przez ministra Michalskiego w 
sprawie obniżenia drożyzny przy. iale 
kupców i bankowców. Rzekłem wówczas 
ministrowi, że kupcy chcą mieć godzi 
zysk, t. j. największy, jaki w danej chwili 
można osiągnąć, i p. ław Herse po- 
chwalił mnie: dobrze gada. (Wesołość). To 
jest zasada panująca i do tego wszystko 
dąży. Jeśli minister potrafi uczynić, żeby 
producenta nie kosztowała produkcja, to 
on pówie, że to jest dobry minister, ale to 
nie spowoduje potanienia. Przeciwnie jeśli 
minister da producentowi pieniądze, to on 
poczeka na podrożenie, przetrzymawszy to- 
war. Przy takim systemie rezultat bedzie 
jeden: regularne mie cen. Pod- 
niesienie portorjum za listy dało wvnik ta- 

(ki, że list z Austrji do nas kosztuje 300 
| koron to jest 30 marek, a od nas do Au- 
| strji 100 marzk. 
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TRZEBA ZACZĄĆ OD ZNIŻKI CEN 
ZBOŻA. 


Kto drożyzną walczy, panie ministrze, 
cd drożyzny zginie. Nie wzrost kosztów 


robocizny wzmaga drożyznę, gdyż. dowio- 


O A ZOO W ZO OW R ZE Z Z Z Z Z W ZE c w, 


dẹ tego panom graficznie. Robotnik i u= 
rzędnik nigdy nie dogoni wzrostu drożyz- 
ny. Jeśli rząd chce położyć kres temu, to 
powinien doprowadzić do tego, by w Pol- 
sce zboże nie było droższe niż w Berlinie. 

Wasze postanowienia nie doprowadzą 

do celu, bo nie obejmują całokształtu. Ale 
wobec tego Rządu trzeba być toleranckim. 
Położenie, które zastał, było ciężkie. Inte- 
res Państwa wymaga, by nie powtórzyło się 
to, co było przy dymisji p. Michalskiego, 
t. j. brak not na wypłaty. fatereń Państwa 
wymaga ponadto. aby umożliwić rządowi 
kontynuowanie gospodarki, W anie 
zamieszania byłoby w dzisiejszej sytuacji 
szkodliwe dla wszystkich obywateli. 

Zrzekam się wszelkich efektów błysz- 
czących wobec wyborów, gdyż przeciwsta- 
wiamy frazeologji i demagocji innvch czyn- 
na i owocną pracę w tej Izbie. (Brawa na 
lewicy). 

Po b z: p. Majewski tłem: się, 
że em i jmniej nie pracuje nå zni 
ke alskiej Sj r etnek w pory podwyżki 
marki polskiej daje się odczuć brak gotówki. 

Tow. Diamand: wnosi poprawkę do ustawy © 
monecie polskiej, ażeby złoty polski równał się 
1/31000 kg. złota to znaczy 10 złotych równa się 
1 frankowi. Na wypadek odrzucenia tego wnio- 
sku proponuje relację 1/6200, to znaczy 1 złoty 
równa się połowie franka, Do drugiej ustawy o po- 
życzce wnosi dodatek/ do art. 1 aby dodać słowa: 
do wysokości 100 miljardów mk. | 

Po krótkich końcowych przemówieniach spra» © 
wozdawców Buzka i Weinziehera głosowanie odło- 


żono do dzisiejszego - posiedzenia. 
INNE SPRAWY. 
Przyjeto jeszcze dwie ustawy w drugiem i trze- 
ciem d s referowane przez p. Kiernika. © 


sędziów i prokurato= 


Pierwsza dotyczy uposażenia 
> Y starszeństwa z dodat- 


ów i zrównywa ich dodatek is 
Hei za wysługę lat innych kategorji urzędników. 
Druśa. podwvższa kapitał ładowy Państwowe» 
go Banku Rolnego z 200 mil. na 5 miłjardów mka 
które Rząd stopniowo wpłaci w przeciągu lat 2 
DZISIEJSZE Nar powisa A za | 
Następne posiedzenie dziś punktu © | 
po południu. a porządku dziennym m, in glo 
sowanie nad sprawami finansowemi, ustalenie tek- 
stu Konstytucji weding wniosku Komisii t srrawa 
samorządu wojewódzkiego we Wschodniej Malo- 
e. 


Kronika sejmowa. 


UPOSAŻENIE URZEDNIKÓW. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
skarbowo-budżetowej, przewodniczący p. 0. 
siecki zakomumikował, że ustawy o nowem 
iu urzędników nie może postawić 
na porządku dziennym z tego względu, iż 
we wtorek ma się odbyć ostatnie posie: 
nie, a dyskusja nad tym projektem musi po- 
trwać czas dłuższy. | | 
Pos. tow. Diamand zwrócił uwagę, że 
wobec ważności sprawy konwent może 
zmienić swoją decyzję. Tow. Diamand | 
wniósł, by przewodniczacy przedstawi! mare | 
szałkowi potrzebę zwołania konwentu dla 
przedłużenia sesji wyłącznie w celu zala- l 
twienia sprawy poprawy bytu urzędników. 
Komisja chyliła się do tego wnio- 
sku i je M Toiórat pos. Godkowi. Wy- - 
isję, do której z ramienia P. 
P. S. wszedł tow. Smulikowski, 
O godz. 7 wiecz. Kasta się. srt: 
t isji, na którem rozpa ano 
odcisk obrad sejmowvch projekt 
ustawy o nowym systemie obliczania upo- 
sażenia urzędników państwowych. 


posiedzenie podkomisji przybył 


zasadniczych 
z rządem. Ponieważ zoppatrzeie tych po 
stulatów odbyć się może przy udziale prz 
stawiciełi rządu, komisja przerwała swe po* 
siedzenie, a rozpoczęła się narada przedsta» © 
winieli różnych resortów, która trwała dd 
późnej nocy i poświęcona była badaniu po” 
stulatów urzędniczych. p 
Posiedzenie konwentu seniorów dla 
zdecydowania czy obrady Sejmu zostaną © 
przedłużone, odbędzie się dziś o godz. 10 £ 
Z KOMISJI S*KARBOWO BUDŻETOWEJ, 
SPRAJWY URZĘDNICZE, á 
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J 


20 mdljardów Komisja zgodziła się 
i peria eubkomitetowi, do którego 
o. by dziś przedsiowił projekt w 


i 
m 


i 


fr. 263 À y 


OBRAB 


ZDEMASKOWANIE P. DUBANOWICZA, 
Wczeraj komisja konstytucyjna roze 
ważała protest ugrupowań lewicowych w 
awie sfałszowania tekstu Konstytucji w 
wóch artykułach, a mianowicie w 66 i 72. 
_ Jak wiadcmo, marszałkowi i referentowi u- 
stawy konstytucyjnej, pos, Dubanowiczowi 


artykułów. 


na uchwaliła wczoraj dwie rezołucje. „Sejm 
Ust. wzywa marszałka Sejmu do sprosto- 
_" wania tekstu art. 66 ustawy konst. przez 
dodanie po wyrazie „zespolone” wyrazów 
„w miarę możności”, oraz drugą rezolucję 
„Sejm Ust, wzywa marszałka Sejmu do 
sprostowania art. 72 ustawy konstytucyjnej 
przez' zastąpienie wyrazów „w drugiej in- 
stancji wyrazami „pierwszej instancji”, 

UROCZYSTOŚC! Z POWODU ZAKOŃ- 

CZENIA OBRAD SEJMOWYCH, 


Jutro o godz. 8 wiecz. p. prezydent No- 
marszałka Sejmu, Trąmpczyńskiego, Po o- 


biedzie o godz. 10 wiecz. w salonach prezy 
djum Rady Ministrów odbędzie się raut. 


Uwadzę p, min. sprawiedliwości 


s Dwukrotnie zwracaliśmy w „Robotni- 
ku” uwagę na Aj „Ska p. Trejdosie- 
wicza, właściciela domu przy ul. Nowo- 


dnego krawca, Hersza Waksberga, zaj- 
aae w tymże domu suterynę od 11-tu 


dachu nad głową, zmuszony był mieszkać 

na podwórzu, otrzymał wyrok sądu pokoju 
FXI opiewający, iż w dn. 22 b. m. 
ma się usunąć, tym razem... z podwórza, 

* Nieszczęśliwy człowiek nie wie, dokąd 
się ma udać, nie mogąc uzyskać od sądu 
jj octan 

wrącamy na to uwagę p. ministra Ma- 

` kowskiego. w 


Xronika pol tyczna 


DELEGACJA KOMISJI CENTRALNEJ 
ZW. ZAW, UP. PREZYDENTA „ 
MINISTRÓW. 
W sprawie szalejącej drożyzny. 
| W sobotę, dn. 23 b. m. delegacja Ko- 
_ misji Ceniralnej Zw. Zaw., złożona z tow. 
tow. posła Z. Żuławskiego, J. Kwapińskie- 
go, Altera, Dwilingera, Fijałkowskiego i 
- Kuro kiego udała się do prezydenta mini- 
 Strów, p. Nowaka, w celu przedstawienia 
mu katastrofalnego położenia, w  jakiem 
znalazła się klasa robotnicza wskutek 
poem z dnia na dzień drożyzny. 


Taz swoim obawom z powodu projektów 
| Ministra 
Wie wywozu artykułów żywnościowych. 
Delegacja przedłożyła p. prezydento- 
"WI ministrów następującą uchwałę Komisji 

Centralnej: 


= 


Uwadze P.P. Przemysłowców I Rzemieślników 


z zepasów wojskowych (Romorantin) znajdujących się w Aleksandrowie 
Kujawskim sprzedaje Dddział Likwidacji 
mat" Warszawa, Królewska Nr. 23. 


Szczegóły patrz: /> tj 

„DFMOBIL* zeszyt specjalny Nr. 2. 
Termin składania ofort I8 października 1922 roku. 
WIT WĘG Aj je BRO tz ń 


| zarzucono sfałszowanie redakcji tych dwóch i 


W związku z tem komisja konstytucyj- | 


wak wydaje chad pożegnalny na cześć | 


ai 39, któremu udało się wygryźć | 


4 Obecnie p. Waksberg, który, nie mając | 


iędzy innemi, delegacja dała również wy ' 
skarbu, p. Jastrzębskiego, w spra- ; 


w 


Pemnatinacninanadwnanaa NEST. «120. 


IABGRI 


emobiiu Wojskcwage Ba- 


Po 


O Paw | dys RPO WIC. 
BCE OBŁĄG AASA 
Z HPE 


Taz 


Sprobójcie papierosy 
„GA A 


a przekonacie się, że obecnie 


K“ 


najlepsze są tylko 


ss KADI 


"fabryki wyrobów tytuniowych 


„sE. D. Janowski* 


W BIAŁYMSTOKU. 


wSzalejąca od wiosny r, b, drożyzna spycha 
klasę robotniczą na coraz to niższy poziom ży- 

ciowy. Płaca z jesieni ubiegłego roku spadła 

obecnie w swej sile kupna conajmniej o 44, 

: Związki zawodowe i klasa robotnicza nie- 
jednokrotnie publicznie w prasie swej i na 
zgromadzeniach wskazywały na ten stan, do- 
magając się od Rządu wydania zarządzeń, któ- 
reby położyły kres obecnej lichwie  żywno- 
ściowej. 

Żądania te nie odniosły dotąd skutku, Wo- 
bec tego, Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych w Polsce postanawia zwrócić się po 
raz ostatni przez osobną deputację do przed- 
stawiciela Rządu z powtórzeniem swych żądań, 
a równocześnie z ostraeżeniem, że w razie „ich 
miespełnienia, klasa robotniczą przez swe Zw, 
zawodowe będzie musiała chwycić się jedynego 
środka zaradczego, t. j. bezwzględnej walki o 
podwyżkę zarobków chociażby co tydzień, bez 
względu na to, jak stan ten odbije się na ży 
wotności przemysłu, 

Równocześnie Komisja Centralna zwraca; się 
do ogółu robotników i do wszystkich związków 
z żądaniem, by w poszczególnych miejsco- 
wościach zwoływały zgromadzenia i urządzały 
demonstracje przeciwko drożyźnie, a również, 
by przez wzmacnianie siły organizacji, umożli. 
wiły jaknajwiększą skuteczność w -przeprowe- 
dzeniu zapowiedzianej walki o podwyżki”, 


t 
| 


meea a 


W odpowiedzi na memorjał, p. prezy- 
| dent ministrów oświadczył, iż zdaje sobie 
| doskonale sprawę z ciężkiego węże w 
t jakiem znajduje się obecnie klasa robotni- 
| cza wskutek panującej drożyzny i rozumie, 
| iż wobec tego robotnicy zmuszeni są dążyć 
| do podwyższenia zarobków. Następnie p. 
| Nowak zapewnił, że Rząd ze swej strony 
| zrobi wszystko, by doprowadzić do zmia- 

ny stosunków, 
Z RADY MINISTRÓW, ł 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dn'u %5 

wrea, odbytem w gmachu Sejmu, "uchwajitą 
wniosek p. ministra epruw zsgramicznych w spra. 
wie ratyfikacji polsko-austrjachiej kowweneji tran. 
dłowej i konwencji o zwalczaniu hamdln kobietami 
t dziećmi oraz wniosek p, ministra rolnictwa w 
sprawie zmiany w ustawie z dnią 17 grudnia 1020 
r, o przejściu ua własność państwa ziem w miektó. 
rych powiatach Rzeczypospoł tej, 
UKŁAD HANDLOWY POLSKO-AUSTRJACKI, 

Wszoruj podpisany został handlowy 

między Polską a Austra. Z ramienia rząłn pol- 
skiego uklad podpisał wicem, Strasburger, w imie- 
niu Ausfuji, pos. Post, Pose? polski w Wiedniu Le- 
sorki który był obecny przy podpisamiu, wdał się 
do marsza'ka Trąmpczyńskiego w eprawie ratyfi- 
kacji układu jeszcze w bieżącej sesji sejmowej, 

Z DYPLOMACJI 

Posat rumaustdki p. Florescu, powrócił do War. 

szawy i obiał urzędowanie, NER 
P Rauscher, : pose? niemiecki w Warszawie, 
wyjechał do Berlina, Poselstwiem niemieckiem w 
jego zastępstwie kieruje p. Bemsdort, jak charge 
d siłwires, F 
T AKON Z W ZO JC CA Z O A AON T a 
Dnia 77 b, m. t.j w środę odbędzie 
| f sie zbiórka uliczna I w lokalach 
zamkniętych na Zakład Wycho- 
wawczy „Nasz Dom“ w Pruszkowie. 
Ea AZER PCA ZEE AZOTY SEET ZOT EC OE DENE. 
( : 


„+„ROBOTNIK”, wtorek, 26 września 1922 r. 


na Wschodzie wita 


delegaci 


poparły blok narodowy. En: 
ei głusowali za chadecją. Niemey zostali 
wzmocnieni dzięki robocie Korfantego. Ko- 
mumiści ponieśli zupełną klęskę, jak rów- 
nież piastowcey. 

P. P:S, ła w okręgu Katowice 
25.008 głosów, w okregu  Świętochtowice 
14.800, w Cieszynie i Rybniku wynik mare- 
zie jeszeze nie ustalony. 

WYNIKI WYBORÓW W 2-im OKRĘGU 
WYBORCZYM. 

` _ Katowice, 25 września, (A. W.) — 

Rezultat wyborów w drugim okregu wybor- 

czym obejmującym powiat Katowicki i Ru- 

dę przedstawia się jak nastepuje. Najwię- 

cej głosów 34.883 otrzymał Blok Korfan- 


Przed konferencją wschodnią. 
Konstantynopol, 25 września (P. A. T.). | stream odjedzie w tym tygodniu do 


| 


Havas. Wysocy komisarze państw sprzy= 
mierzonych złożyli Wielkiemu Wezyrowi, 
a następnie przedstawicielowi rządu An- 
gorskiego notę z prośbą o wysłanie delega- 
tów na konferencję dla przeprowadzenia 
rokowań pokojowych między Turcją a Gre- 
cją i mocarstwami sojuszniczemi, 


O POŁĄCZENIE ORU RZĄDÓW TU- 
RECKICH 


¢ Paryż, 25 września (P. A. T.). Jak 
donosi „Petit Parisien”, nota, zapraszająca 
Turcję na konferencję pokojową, mówi je- 
dynie o przedstawicielach jednej Turcji, 
znaczy to, że aljanci życzą sobie rokować 
tylko z jedną delegacją turecką. Dlatego 
też radzono rządom angorskiemu i konstan- 
tynopolitańskiemu, aby się złączyły w je- 
den rząd. 

KONCENTRACJA FLOTY ANGITEL- 
SKIEJ NA MORZU ŚRÓDZTEMNEM, 

* Londyn, 25 września (P. A. T.). „Ti- 
mes” donosi, że druga flotyla łodzi pod- 
wodnych z okrętem. wojennym „Małaga” 
na czele została wysłana na morze Śród- 
ziemne. Trzeci bataljon gwardji Gold- 


L ligi Narzdów. 
SPRAWA WSCHODNIA, 

Weg zee września. (PAT). — 6-ta 
komisja Zgromadzenia (polityczna) ukoń- 
czyła dziś swe prace i przyjęła nast, re- 

p. cie dążności do przywrócenia pokoju 


gromadzenie Ligi Na- 
zm zadowoleniem plan zwo- 


w z m zadc 
ania konferencji, która się będzie zajmo-, 


wała obeznem położeniem na Wschodzie 
w celu osiągnięcia pokoju. Komisja wierzy, 
że Rada Lisi Narodów  przedsięweźmie 
wszystkie środki, jakie uzna za stosowne, 
w celu przywrócenia pokoju na Wschodzie. 
g SPRAWA AUSTRJI.- 
Genewa, 25 września. (PAT). — Dziś. 
o godz. 18-ej zebrał się komitet Rady Li- 
As sprawy Austrji pod przewodnictwem 
alfoura. Komitet temu przedłożono 
projekt zagwarantowania niezależności 
Austrii Następnie obradowano nad rapor- 
tem w sprawie podziału gwarancji finan- 
sowych, pomiędzy mocarstwa. 


. P A . ; p. 2. wę 

- Letnorzenie segalisfów Biemieckich 
| Norymberga, 25 wfześnia. (PAT). — 
W olbrzymiej sali welodromu Herkulesa 
odbył się wczoraj zjazd obu partji socjal- 
sratycznych, ma który przybyli 
z Augsburga, oraz Gery, by doko- 
nać ostatecznego zj enia niemieckiej 
socjalnej demokracji z niezawisłymi w 
myśl uchwał, powziętych na osobnych zjaz- 
dach w Augsburgu i Gery. 
"Po przemówieniu Miillera poddano 
pod głosowanie program, ułożony przez 
oba stronnictwa dla zj zonej 
Progr 


PO? stronnictwa wybrano Her- 
mana Millera, 
AISSA IREE A SIATE RRES AENA 
GŁÓWNE WYGRANE 
Y EL, LOTERII PAŃSTWOWEJ, 
(Giętrasty dzień ciągnienia), 

Mk, 100.000: Nr. 79345 18264, 

Mk, 80000: Nr. 41246, 

Mk, 40.000: Nr, 31461, 

Mk. 25.000: Nr. 81238, 

Mk, 15000: Ne. 6108 37553 44474 59522 62657 
©8352 78267 86086 83154 90749 16378 20978 40394 
74798 852066, 


Wybory do seimu Śląskiego. 
Pomyślay dla P, P, S5. wynik wyborów, 


* 


tego, drugie miejsce zajmuje blok 
niemieckich. Hakatyści i centrowcy, któ 
uzyskali razem 29.645 głosów, z czego b 
katyści otrzymali 12.224, centrowcy 17.44 
trzecie miejsce objeła Polska Partja S 
cjalistyczna, która zebrała 24.058, cz ę 
miejsce uzyskała narodowa Logi: obo! 
cza, osiągnąwszy 17.793 głosy. Piąte mi 
sce zdobyli socjaliści niemieccy 10. 
sy. Pozostałe listy uzyskały minimalne 
ści głosów. Komuniści 4.000, ludowcy 1 
Powiat Katowicki—Ruda wybiera do 
mu śląskiego 15 posłów. Só. 
W M. CIESZYNIE. . %: 
Cieszyn, 25 września. (A. W.) — W: 
nik wyborów w mieście Cieszynie prze 
stawia się następująco: Oddano gło 
3.578 z iego na listę polską 1.625, na li 
niemiecką 1.766, listę żydowską — 170, ' 
znaczy, że Niemcy uzyskali 50,2%, Poł: 
45.14%, Żydzi 4,7%. Głosy rozdzieliły | 
nastepuiąco. P. P. S. 264, P.S. L. 2 
N. P. R. 34, Blok Korfantego 1.043, 


Komuniści otrzymali w Cieszynie je- 7 


den głos. 


stantynopola. Według doniesień d 

ków z Gibrąltaru, odeszły stamtąd 
lekkie krążowniki i 9 kontrtorpedowców 
wschodnim wybrzeżom morza Śródzien 


go. - e 
STAN OBLEŻENIA W GRECJI. 
Londyn, 25 września (P, A. T.). 

dług doniesienia „Daily. Mail” z A 

binet powziął uchwałę, zawieszającą 

całą Grecją stan oblężenia. Nadto uch 
lono powołanie w Tracji pod broń © 

nich czterech roczników. R 

eaman im e mee a aaee a 

— „Times donosi z Konstantynop 

że kawalerja turecka, która wkroczyła 
strefy: neutralnej koło Czanaku, ryco 

się, =" i 

p ~à Reuter donosi z Konstantynopola: £ 

kontrtorpedowiec „Speeding” zatonął na 

Marmara skutkiem zderzenia się ze- statkiem 

backim. 10 osób z załogi zginęło, zaś 87 uratow. 

— Jak donosi Havas z Aten, aresztowano ta 
pod zarzutem udziału w spisku politycznym b, 
nistra wojny w gabinecie Venizelosa, Griwasa. 
MNG TEAS DÉ, H- 


s : se 5. ś 
Ryn) 

> | Hui parii, SARA 
Egreknitywa OKR. Wo wtorek da. 28 © 
o godz. 5 w lokalu OKR., Ad, Jerozolimskie 6, 
będzie się posiedzenie Egzekutywy OKR, 7 Salą 
Koło szeweów i kama:mików PPS, We wi 
rek dn, 28 b, m. o godz, 7 w lokalu dzieśnik 
Śródmiejskiej, Al, Jerozolimskie 6 m, 
dzie się zebrawię kola, Sac 
Kolo krawców PPS, We wiorek dm, 28 v. m 
o godz, 7, w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, b 
Jerozolimskie 6 m. 4 odbędzie cię zebranie koit, 
Dzielnica X -Bródno, We wtorek, d, 26,b, m W 
godz, 5 w lokalu dziełiicy, Syrckomii 22, odbędź 
się posiedzenie komiteu dzielnicowego, i 
Dzielnięa Grochowska, We wtorek du, 26 W 
o godz, 7 w lokalu przy ul. Brukowej 29, odhodi 
się ogólne zebranie czionków dzielnioy, > 


ror bieman c wmm aene 


Życie rospodarcz?, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stam, Zjedn, 8550 — 8026 — 8000, 
Promki szważcarsk'e 1600, 
Marki wemieckie 535 — 620 — 640. | 
Londyn 37250 — 39300, ść 
(Paryż 635 — 685, R 


Filja Banku Ludowego w Łodzi. W 
dzielę, w południe odbyło się w Łodzi 
czyste otwarcie łódzkiego oddziału Ba 
Ludowego w Warszawie, Okolicznościo 
przemówienia wygłosili: prezydent mi 
tow, Rżewski i poseł tow, Diamand. B 
ma na celu finansowanie spółek robo 
czych, kooperatyw i spółdzielni, 


Kronika, 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw. Iustytuta Błeteorai 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
Warszawie 11,29, najniższa 5°, e 
Prewdopodehny przebieg pogody w dniu di 
siejszym: Chrmurno, ch'odno, mejscami mg'a, € 
be wisiry z kierwskáw wschodnich, W Polsce pe. 
łudnnowej i poludniowo-wschodniej jeszcze op 
Komunikacja lotnicza z Gdaś, kiem, 
liop“ Polska Lina Lotnicza komunikuje, że z 
25 b. m, podję'a codzienną komuniłczeję totnic 
także ma Enji Warszawa-Gdańsk, tak, to obee 
odlatuje i przylatują codziennie aparaty za ling 
WarszawasGdańzk, Warszawa.Lwów, Aparaty od 
latują zo Lwowa i z Gdańska o godz. dej a z 
szawy m obu kierunkach o godz, iSe 


=, 


t 
f 


we 
st 


|. Kursy dla kandydatów na nauczycieli szkół pt- ; 
 wszechnych, Inspektowat Sakolny m, Warszawy O- 

_twiera d. 2 pęździernike r, b. 10.iygodniowy prak- | 
 tyumy kurs metodyczno-pedcgogiezny dla kandyda. | 
tów na omuczyciel: szkół powszech wych. Werun- 
kiem przyjęcia na Kurs jest ukończenie szkoły śre- 
i o dniej oraz świadectwo zdrowia, wydane przez O- 


kr Urząd Zdrowie, Podania o p'zyjęcie na 
i Bo aani możną do d. 29 b. m. w lusrcktoracie 
- Saloln, m. Warszawy, gczie również mależy się 
osit po odbiór kartki do Okr. Urzędn Zdrowia. 

odaia bez Świadeców nie będą rozpairywane, 
i i muszą zlcżyć zobowiązenie, że conaj. 
a= 23 będą pracowali w szkolnictwie po. 
| miszec. (szechnem, ecyzji w sprawie przyjęcia na kurg 
| kandydaci zosteną zawiadomiemi przed 1 paź wer- 
mika. Po ukończeniu kursu 10-tygodniowego kranu. 

aoi będą musieli uzurełnić swoje wyk zt”łcemie 
nwe ną specjulnych kursach wieczorowych w 


_ Konkurs, Departament Sziuki  Ministerjum 
yzmań Religfynych i Oświccecih Publicznego po- 
do wiadomości, że warunki konkursu cgłoszo. 
przez pismo „The Chicago Tribune na bu. 
| yoek biurowy tegoż pisma w Chicego są do przej. 
| mrecin w referacie architektury Departementu (No. 
 mogrodzka 21) pomiędzy 12 — 1 pp. Zg'oszemia 
rkuruj | będą przyjmowane w myśli wamun- 
tylko do d 1 października a. b. 
| Iewalidzi szukają pracy: Samodzielny.  nistrz 
reki, byly starszy przodownik P, P, za dozor- 
kamoruika, 8 urzędników gospodarczych, uzeń 
| €ospodrczy, 3 początkujących książkowych, po- : 
 moonik rmeźnicki 6 biuralistów, pałacz.kierownik ; 
telefonista, 3 poczęlkujących łeśnych, ogro- | 


„ROBOTNIK, wiorek, 26 września 1922 r. 


dmx, gdsironom, ekspedjeni w branży skórnej, 5 
do lsejszych „prac, 4 robojm ków, 28 wożnych, portje. 
rów wzylędnie stróżów. Zgłoszenia madsyłać do 


| gównego Wydziału Opielnniczego nad Iuwalidami 


IWejenrymuii, Poznań, Fredry (Pawia) 7, pokój 47, 
telefon 2094 — 3997, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Zjszd przedstawicieli opieki społecmej, Dnia 29 
b. m. rozpocznie sę w Warszawie zjazd przedsta. 
wiciełi samorządowej opieki spolacznej, Zjazd trwać 
(będzie trzy dmi, a obrady odbywać się będą m sali 
Rady Wiejskiej, 

WYPADKI 

Qtrucie grzybami, Po spożyciu na obiad grzy. 
bów zachorował 4 objawami zatrucia 80 remi Sta- 
nistaw Skarzyński (Wileńska Nf, %1). Po udziele- 
nin pomocy: Pogotowie przewiozio zatnużego w sta. 
njo ciężkim do szpitala Przenuenieńią Pańskiego, 

Rozprawa nożowa Przy uadbudowia domu 
on 4 przy ul, Nowy Świat pobiły się kilku zajętych 
tam mobodmików, przyczem Leon Piotrkolski, mu- 
rarz zadał rana cięią nożem w twarz lLsonardowi 
Czandcemu, usśli (Marjeusziad! Nr.18), [Pomocy 
remionemu. wdziejił aa miejscu lekarz Pogotowia, 

Przejechanie, Przed domem Nr, (i przy ul, 
Współrej, dorożkarz Juljan Szozaęjński najechał wa 
15.let.iego Zenona Drawczyka (Koszykowa Nr, 19), 
którego z6 zranioną nogą Pogotowie przawiozło do 
azpirtaia bw. Rocha, 

Przy pracy, W depot parowczowam ua słacji 
giówaej towarowej tokarz, 26-letni Józef Wdowiak 
(Mosiciwa Nr, 22), w czasie pracy, doznał potłucze- 
nia lewego kolma z u:zkodzeniem żebra, Pogotowie 
przewiczio Wdowiaka do domu, 

Spłoszeni rredzicje, Właściciel praoywni obuwia 
Abram Nison (Niska 15), wyszedł był onegdaj z do- 
mu ue wesele i zamknął mieszkamie, Dowiedzieli 
się widocznie o tem złodzieje i włamańi się do jego 
mieszkania celem dokonania kradzieży, W mieszza. 


co usłyszał sasiad Nikona j wiedząc. żę nikogo z | desłano do sędziego Śledczego, 


dcmowników niema Ww domu, wszczął złacm, Zlo- 
dzieje spłoszeni rzucili się do uceciń, Policjant 
przech zatrzymał uciekających, w których po 
sprowadzeniu do 4 go komiszrjatu pozsano Szmula 
Serajskiego (Lubeck'ego Nr. 3) i Szlamę Szęjnauka 
(Nowolipie 52). Ten ostatni nie tak dawno zosiał 
również. zcemaskowany. na, kradzisży, zwoiriotto g3 
jednak wtedy za kaucją, Oby znów osadzono w i- 
reszcie, 

Kio zgubił? W ubiegłą niedzielę wieczorem ja. 
kaś dama, pizechodząci Krakowikiem Przedmie- 
ście, przed domem Nr. 60 znalazła s'ota branso. 
łelkę, z tekim zcgartie: item, Zewważył to przecho- 

y rówież pewien mężczyzna i damę tę zalrzy- 

usihyjąc przekonać, że rzecz znaleziona 
winna winócić prawego wlasciciele, Dama. się 
obraziła i powstał spór głośny, do czego wmieszali 
się inni przechodnie, Po chwili zjawii się przecho- 
doy rówież kierownik ekspozyjny 12.g6 kami. 
sacjatu i wówczas dama znaleziony. zegarek. z brón- 
soletką oddała, Zguba znajduje się w 12-ym komi. 
sarjacie do odebranie przez prawego właściciela. 


Wykrycie systematycznej kradziczy, W sklepie 
materjałów blawatnych sióstr Kowalewskich. przy 
ul, Wóerzhowej Nr, 3, zzuważómo od dłuższego cza- 
su systemytyczną kradzież różnych  bówarów ze 
sklepu, Mimo bacznego zwracania uwzgi ma kupuja- 
cych, wśród których szukano szopesieldziarzy, ma 
żadne ślady rat é nie. było można, Zawiadomiowo 
więc policje 12-go komisacjatu i wysłano” wywi- 
dowrę, który przeprowsdził obserwację kiiikudnio- 
wą, Wjywiadowca stwierdzi), że jedna z przeowmie 
sklepu 18.leiuia' Ireqa Majewska .(Wolska 62) Wy- 
choczi cod emrie ze Sklepu z jakimś połcuweczkiem, 
mimo, iż do sklepu przyciodzi bez paku nu, Nie u- 
legało wątpliwości,, że wynosiła oua ze sklepu: to- 
waty, Na tej zszadzie przeprowadzono w jej miesz- 
kariu rewizję i znaleziony czne przedmioty, po- 
chodzące z kradzieży w sklapie sióstr Kowalew- 
skich, jak rekawiczki, pończochy, hafty i t, p. Ma- 
jewska przyznała się do kredzeży i wskazała na- 
wet swą przyjacólkę u której cześć rzeczy pze- 
chowała, Rzeczy io odebrano rówmież, Majewską, 0- 


Nr. 263 


apa zzz Z ZOE ZZOZ AOO ZZ Z ZZ, 


gdyć ieradzież prze. 
kracze sumę pół miona z, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wieki, Dziś „Gopiema”, 

Teatr Rozmalteśecj, Dziś „Dzieje safomr”. 

Teatr Polski, Dziś „Djabe'”, 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Bedzówiłi pa- 
nie kochaniu”. 

Teatr Maly. Dziś „Syn Casanowy*, 

Teatr Redu'a, Dré „Tregedja Fumenesa”, 

Teatr Nowości, Dziś „Królowa targa“. 

Teatr aa, 3 Dziś „Nawrócenie iotra*, 

Teatr Nowy, Dziś „Odmlodzoiy Adolsr", 

Wielki konceri-hał, W dniu 30 b. im. t-j w 
sobotę o. godz, Sej wiec, odbędzie sę w Sago- 
nah Klubu Urzędników Państwowych SE 
Świat gf) ua cegłe Zrzeszenia, Słuchaczów 
Dzieanikarsko-Publicystyczneg przy W, W, P. wiał. 
kj konoęrt-bal jósienmy, z udziałem najwybitnież. 
szych sł artystycznych soen warszawskich, 

Bilety w cenie mx. 3000 nabywać moźna w 
Centr. kase teatral:0- koncertowej, oraz wa wszyst 
kich większych księgaruinch; pozostałę w dzień 
kongertu balu Przy. WejŚcKI, 


* Polska — Finlandja. 
Powyższy match międzypaństwowy ma być 
rozegrany w dniu 18 października w Polsce. 
Rewanż odbędzie się na wiosnę roku przy- 
szłego w stolicy Finlandji, 
STOI TW ZYC DT AT NOT RTTE EN SERS 
POKWITOWANIA. 
Na Centralny Fundusz Wyborczy P, P., S, 


Kobęjarze Wydziału Mechanicznego w Lipnie: 
Lista Nr. 275 — mk. 9.000; lista Nr, ND — mk, 


21.000; lista Nr, 278 — mk. 14.000 


niu jednak znajdował się pies, który zaczął użadać, 


Rada Spółki Akcyjnej 


TUNK OŚW w WARSANE 


wasza niniejszym akcjonarjuszów na 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


db Č się mające w środę, dnia 18 października 1922 r. o godz. 6-ej pop. w lokalu 
ode w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej Ne 99 z następującym porządkiem 
lziennym: 


A Lark, lub uchylenie $$ 6, 7, 8, 9, 14, 15, 28, 31, 36, 37, 43 Statutu 
anku. i 
2, Wolne wnioski. 


Stosownie do $ 37 Statutu Banku skcjonarjusze, pragnący uczestniczyć 
w Wainem Zgromadzeniu winni złożyć swe akcje, lub świadectwa tymczasowe w ka- 
Banku w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 99, lub w Oddziałach Banku: w Ka- 
owicach, ul. Sedańska 6, w Krzemieńcu Ne 122 i Łodzi, ul. Andrzeja X: 7, przynaj- 
mniej na 7 dni przed datą Zgromadzenia t. j. najpóźniej w środę dn. 11-go paździer- 
r. b. do godz. 1-ej popoł. 

Co do wolnych wniosków obowiązuje $ 44 Statutu, 


WĘGIEL 
NAJTANIEJ bo z własnych kopalń 
NAJDOGODNIEJ bo z dostawą do domów i 


ra RZ piwnic 
DRZEWO 


NAJTANIEJ bo z dawnych zapasów 
NAJDOGODNIEJ bo suche i rąbane 


dostarcza natychmiast na telefoniczne żądanie 


Tow. Przem.-Handl. „„Colpetść 
Wiejska 19, tel. 503-93, 272-14, 511-01. 


$ 


IDEALNE 
ŚWIATŁO 


amofłomów z tubą lub bez 
10000 płyt 


R Odeon, Beka i Homophon, jakoteż wielka ilość 
M igieł, sprężyn, wszelkie części składowe, harmo- f 
4 niki ustna i ręczna korzystnie odsprzedawcom 6 

do oddania 


y ALLEGRO- WERKE 
 Gprechmaschineniahris, Kattowitz, Rathausstrasse Nr. 12. 


1000 Gr 


PHILIPS 
ARGENTA 


ŚWIETLNA KULA. 
" ZE SZKŁA 
„MLECZNEGO 


mw 4 D 


Tilt litogratów 
| Kilka przedrałarty 
1 mctyistą topaten 


poszukuje na stałe zajęcie i dogodne warunki zaraz 
Drukarnia i Księgarnia św, Wojciecha, 
POZNAŃ. 


Dr. A. Szware 
Choroby oczu- Warecka 9, 
telef. 192-96. 

(z Peter- 


r. 
DZ BramS Kursa». 
t. ord. szp., chor. wener., skór- 
e i płciowe. Do godz. 9*/s r., od 
12—3 i 4—7. 
Nowy-Świat 46, m. 18. 


dr, I. MILEJKOWSKI 


Choi. wener. I skór. Złota 50. 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


mm M NA 


Redaktor napzclny dr. Feliks Perl. Rad. adpowiedziałny Jerar de Nisaw. 


wykwintna i skromna w dużym 
wyborze oraz SUKNIE 


BIELIZNA | 
; wełniane i błuzki polecą 


MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ i MĘSKIEJ 


ANSZYC i GIERWATOWSKA 


Nowogrodzka M: i2. Telefon 177-00. 
Drugi dom od Kruczej, pierwszy sklep pzy bramie Ne 12. 


Magazyn posiada w wielkim wy- SWETRY 


borze pończochy, reformy, skarpet- 


Dorana Pome Leldrzy--Spozalistów" 


udzielana na mieście, czynna dzień i noc 


| Telefon Gertrali 403-50, 
adres Zórawia 33, m. 8. 


Odciski "yn" 
bezpowrotnie i bez la W i ol* 


bółu usuwa 99 


wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski“ w: Warsza- 
wie, Mlódowa 1. 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


~ Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 

D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58. , 

Sala operacyjna—ambułatoryjna. Promienie Roentgena 

(prześwietlanie i leczenie). Lompa kwarcowa (sztuczne słońce). 

Leczenie: skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości, stawów, owrzo- 
dzeń, guzów i t. d. 


NA BATY 


można -sle ubierać elegancko w p were i pracowni ubiorów 
| męskich i damskich 
M. 


CWEJKO 


Złota 26 m. 12, tei. 187-65. 
zwykłych, staropolskich oraz one-step, bos: 
ton, fox-trott, tango, schimmy i t. p. w naj- 


CU. p 
Tańcó W nowszym układzie sezonu, systemem szyb- 


kim i łatwym wyucza znana popularna szkoła tańców W. Moff- 
man art. baletu Teatrów Miejskich. We wrześniu rozpoczęcie 
nowych kompletów, zapisy i Informacje w lokalu szkoły 


Marszałkowaka iá, tel. 232-12. 


OWI O 


Dr. med, Feldhusen 


ib. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena .Wietka 11 
| do 10r. 4 — 7. 


Rzeczywiście Tanio 


tówodtworzgna firma. 
MAGAZYN 


Koniekcji Damskiej | fr. F. ROSTAONIA eat 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


; Trykotaży zy krwi na syllils Chłodna 26, tel. 


> 2 > 99-29. Od 1—31 5—7. 
B. Chęciński |—q ori mm 
Telef. 130.86. , Chor. weneryczne, skórne i 


płciowe. Od 2—31 5—8. Siene 
Poleca duży wykór od kiewicza 82, m. 80, t. 73-06. 


najskromytejszych mn rz wei o ne A eaae 
|| do naśwykwniaie- | Dr. F. Stiller Ss 
szych: ; 
3 skórne i weneryczne. Królew= 
aene wein. zę, KĘ SERS ska 292a. Telef. 32-17, do 10 
Swetry » 10.500 r. iod 4—7 pp. 

rmy" + 101) Dr. M. Iuchendler 

Rękawiczki % J.500] b. lek. poliki. prof. Lessera, Chor. 

«eszule z 2.5%0| wener. i skórne (włosów) niemoc 

Kombinacje x 3500] płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 


116 — 12%). Królewska 27 m. 1, 
„ tel. 14-27, 


ROZZZÓÓRZ ZARZ ZZZZOAZIE ZAZROZZZÓOOÓWEN ZE DEB, 
.lJekarsko= 
Ga binet dentystyczny 
z pracownią zębów szłucznych 
iceny Kowalskiej 58 Zsłiaz= 
ma 58. Tel. 267-1i. Codz. 4—7. 
b. asyst. klin. 


dr. M. Berkman 


parys. wener. 
skórne i e | moczow.. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


do 10 r. i od 2—7, 


Wyroby własue. | 
Oraz przyjmuję. wszelkie zamó- 
wienia z materjałów własnych 
i powierzonych. 


Dr. J. Zalewski 


lek.‘ as. szpit. św. Łazarza. Choro 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


A 


Wydawen: Rada Nacz. P. P. S. 


| OGŁOSZENIA UKOGŃC. | 


A. A INANA SZKOŁA RAGE 
emi 


szycia zaszczycona najwyższ 

nagrodami i honorowemi dypło- 
mami A. Wiśniewskiej mistrzyni 
cechu Warszawskiego Niecała 12, 
telefon 72-04. Zapisy codziennie, 
patenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie dające prawo otwie* 


obszernie opracowany dla samot- 
ków nabywać można w szkołe 
i księgarni Gebethnera Wolfa. 


i Gebethnera Wolfa. 
Dhrhy SSS Fae 


reparacje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21 
róg Dzielnej. 


lecamy ty 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 


garnitury, spodnie ceny fabrycz- 


ñe. Szyjemy z własnych i pene 
dech materjałów o proc. 

przerabia- 
Ubiorów 


taniej. Nicujemy palta, 
my futra. Wytwórnia 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49—Ii pietro. 

Piękna 29. Ostatnie 
Caytoldid.. nos 


| nowości w czterech 
językach. 
do lat 18 potrze- 


ULEWCIĘT bne do służby na 


posyłki i do dzieci. Zgłaszać się 
z rodzicami: Oddział dla Młodo- 


cianych- Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy, Plac Napoleo- 
na 10. 

NA RATY! LEBI podniebienia 

podnieb 

korony, mostki, reparacja w prze- 
cłągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktuałnie. sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorium zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


ni dolinie, skrz, 
Na gitari, caen ekeje gry ze- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


. I - 
Obogie wesw Sienkiewicza 3, 
m. 19. 

jesienne i zt” 


Okrycia damskie mowe, w róż” 


nych kolorach5i gatunkach Mer- 
szałkowska 58—6. 


Patroi p opęzynstki_ jek 


również uczenice do 
tabryki bielizny, Pawia 38. 


PALTA nitury. marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejsze 
desenie. Szycie g*rniturów z wła$” 
nych i powierzonych materja ów 
od 30 tys. nicowa ie i przeró Ki 
futer. Za gotówkę i na raty- 
Wayno, Zórawia 25, m 8. Uwagź 
Le piętro front. 
a z fotografii, wy“ 
j Portre y kwintnie wykony“ 
wa najtaniej! Sienna 18, Ptatek- 
3 artystyczne z fotagrafji 
Portrety ca”3000 mk. Zjgane” 
czeni portre iści. Złota 16. 
1 | grafitowe oryginalne Not 
Ye tego najtaniej sprzeda 
firma Poznański, Marszzłkowskó 


Nr. 72. 


Wierzpę wędzenie 


| usuwa krem „MUKUNA“ 


| 


| Ne 


nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 


13. Apteka. Żądać wszędzić: 


oi EE 


Cdbito w drukarni „Robotnika”. Warecka b 


jesienne reglanowe, gar- 


